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Krytyczny moment
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(C) Konferencja  londyńska we- 
^ ł a  od kilku dni w stadium bardzo 
k ry tyczne , naw et niebezpieczne, 
do tychczas  przebieg: jej był dość 
rów ny. a  t rw a ło  to dopóty, dopóki 
dyskusja miała charak te r  do p e 
w nego  stopnia teoretyczny. Gdy 
jednak przysz ła  na stół obrad  spra
w a 800-miljonowej pożyczki dla 
'Niemiec, w yłoniły  się nagle trud
n o ś c i  (które faktycznie obracają 
w  niwetc praw ie  cały dotychczaso
w y  dorobek konferencji. Mianowi
cie bankierzy angielscy  i a m e ry 
kańscy, (którzy maiia udzielić 
Niemcom oożyczki, będącej g łów na  
podstaw ą do w prow adzenia  w  ży 
cie planu Davesa, oświadczyli, że 
powzięte dotychczas przez konfe
rencje  uchw ały  w ręcz uniemożli
wiają zrealizowanie pożyczki, gdyż 
f.iety;k>o n :e dają jej żadnego  zabez
pieczenia. lecz p rzec iw ne  czynią 
wszelkie gw arancje  jej bezpieczeń
s tw a  iluzorycznemu.

O cóż chodzi finansistom. w k !ó- 
' vch ręku spouz* ważą dziś właściwie 
losy planu Dacesa '^ Otóż idzie im 
przedewszystkiem o bom bie  rapo- 
dacyjną. o której d d sz e m  istnieniu 
nie zechcą zupełnie słyszeć. A w ia
lnie  Francja  przywiązuje do tej ko- 
'nisji, orzekającej o uchybieniach 
Niemiec na punkcie reparacji, wiel
ką w agę  i zdołała na  konferencji 
londyńskiej w y w a lczy ć  dalsze je] 
o trzym anie , z tein. że będzie miała 
w  niej nadal p rzew agę. Bankierzy  
angielscy i am ery k ań scy  ze swej 
s t ro n y  nie chcą nznać p ra w  i kmu- 
betencji tej komisji. \fy0hod;zą p rzy- 
tem z  założenia, że straciła  ona 
SVv'ói apolityczny charakter. jaki 
w o lfe  .powinna by ła  mieć w  m yś ' 
f  ' aktatu V. ersalsikiego. a s ta ła  się 
raczej insty tuc ą polityczną w  ręku 
zastąpionych w  niej rządów, czytaj: 
' v ręku Francji. Zresztą — jak o- 
św jadczyt z cała o tw artośc ią  La- 
ni,r>nt. przedstawiciel g rupy  bankier
skiej M organa — naród  niemiecki 
n 'e ma do komisji rcparacyjnej zau
fania.

To oświadczenie jest echem za
biegów niemieckich, roiz winietyeh na 
Gruncie londyńskim, o skasow anie  
tych w szystk ich  obostrzeń, k tó re  
włoży? n a Niemców T rak ta t  W e r 
salski. a k tórych  organem  jest  ko
misja reparacy jna . Finansiści am e
rykańscy , a wraz. z. nimi i angiel
scy, popierają więc zupełnie o tw a r
t e  s tanow isko  Niemców w sprawie 
komisji reparacyinei.  a wogóle uza
leżniają oni udzielenie pożyczki od

zego eie powiowa sic
angielsko -so w lecka.

acja
NIEPOWODZENIA SOWJETÓW W SPRAWIE UZYSKANIA POŻY- 
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NANSISTÓW ANGIELSKICH DO KANOSSY SOWJECKIEJ

{Telegram własny „Oazety Lwowskiej”).

lipca.Pogranicze sow ., 29.
Z MoiiKwy donoszą: Zatwjer-

dzenie przez Radę ludowych komi
sa rzy  projektu handlowego ukłpda 
rosyjsko-angielskiego (o ozem wia
domość zamieściliśmy jeszcze w 
•sobotnim num erze  „G aze ty  L\v.“) 
bynajmniej nie oznacza  pom yślne
go sfinalizowania rokow ań lon
dyńskich. Odwrotnie, konieczność 
(graniczenia się do zaw arc ia  jed y 
nie ty 'ko  układu handlowego (w 
dodatku tym czasow ego, obowio.ai- 
jącego zaledwie przez jeden rok) 
właśnie pow stała  z powoda zupeł
nego , niepowodzeniu konferencji 
londyńskiej co do. jej najflów n ej-' 
s'/ych zadań i celów. Z punktu wi
dzenia Sowietów' ca ły  sens konfe
rencji zawarty był w uzyskaniu  
Pożyczki angielskiej, dla Anglji zaś 
doniosłość konferencji z jednej s tro
ny polegała na osiągnięciu osta
tecznego porozumienia z Rocją w 
sp raw ach  wschodnich, czyli na  spa- 
r r j  żowwiiiu wrogiej w o b ec  Anglji 
agitacji w Pergfi., Indiach itd., a z 
drugiej zaś sitror.y — rząd Mac Do
nalda pragnął załatw ić na konferen
cji najwięcej drażliwe sprawy od
szkodowania i długów rosyj; kich. 
Cele obydwu stron jednak chybiły. 
Sow jeły  — mimo w ytężen ia  wszel
kich wyrfl'kó-\v — nie zdoła ły  uzy
skać p o ż y c z k .  albowiem finansowe 
koła angielskie zażądały  przede- 
wbzystkiem  zabezpieczenia  przez

takich w arunków , na k tó re  Francją  
zgodzić się absolutnie nie może.

Atakują więc rów nież  uchwalo
ne już na konferencji, a dla Francji 
tak-że bairdzo w ażne postanowienie, 
k tóre  Dozwala każdemu z mocarstw  
koalicyjnych, podpisanych na T rak 
tacie W ersalskim , na podejmowanie 
przeciw Niemcom kroków- egzeku
cyjnych na  w łasną  rękę. O uchw a
lenie tego postanowienia stoczono 
na konferencji zaciętą  kampanię, 
lecz o s ta teczn ie  Francja  u trzym ała  
się p rzy  swein żądaniu, zgodziwszy 
się na pew ne  zastrzeżenia, a prze
dew szystk iem  na zastrzeżenia  co 
do zapew nienia  przy ewentualnych 
sankcjach egzekucyjnych pierw
szeństw a dla udzielić się mającej 
Niemcom- pożyczki. Na takie kom
prom isowe załatwienie sp raw y  zgo-

rząd bolszewicki sp ła ty  długów 
przedwojennych oraz odszkodowań 
za okres rewolucyjny, bolszewicy 
zaś „zasadniczo" na to nfe zgodzili 
się. Nie osiągnięto rów nież  porozu
mienia w  innych ^prawach gospo- 
darezo-ekono>ir.ic7,nvch dla n iektó
rych spraw  ustalono okrJS ponow 
nych pertraktacji na cały rok.

Zawarty, za ś  tym czasow y u- 
klad handlowy nie rokuje więk
szych korzyści ani dla Anglji, ani 
dla Sowietów, Faktycznie  bowiem 
t:i:i sam układ, z bardzo n-ieznacz- 
nenii odstąpieniami, ubowiązuje po 
między Atigbą a Ro ja sow . po
c z ą w s z y  jeszcze od roku 1922, m  
doprow ad  ź  o.n jednak ani dc roz- 

oju handlu rosyjsko-aiagielskiego, 
ani też mc polepszy! całokształtu 
wv.tiiemn.veh slo.-unków obu 
państw'.

W w pływ ow ych  kołach sowtiec- 
:ch nie p rzyw iązu ją  również wiel

kiego znaczenia do misji Kra.ssin-K, 
k tóry  ma sw ym  w pływ em  w y d o 
być u finansidów  angielskich ko
niecznie potrzebna pożyczkę. Gó
rujące obecnie w  łonie rządu so
wieckiego skrajne intencje absolnt* 
nie nic dadzą się pogodzić z żąda
niami finansiery angielskiej, opie
rającej się .,na zgniłvch zasadach 
uczciwości fcurżuazyjneF. czyli na 
burżuazyjnym  zwyczaju płacenia 
d ługów.

dził sie także  nieoficjalny o b se rw a
tor Ameryki i zdaw ało  się, że 
w szy s tk o  jest w porządku — aż oto 
teraz wystąpili przeciw  temu posta
nowieniu bankierzy.
5 ,S tanow isko finansistów jest  w o 

góle tego rodzaju, że, jak dotąd  
przynajm niej, uniemożliwia wszel
kie porozumienie. 1 było od począ t
ku do przewidzenia, w sk azy w ali
śm y już navyet na to, że konferen
cja londyńska zacznie się chwiać z 
tą  chwilą, gdy przyjdzie do uzgod
nienia punktu w idzenia  politycznego 
z ekonomicznym. Anglia od p ie rw 
szej cli wili stanęła  n a  stanowisku 
czysto  ekonoiniczneni. a obecnie 
znalazła di a logo sw ego stanowiska 
poparciu w  opęzyeji bankierów  
przeciw ko . komisji reparacyjnej i 
sankcjom, z  czcm  v jążc się także

sprawra opróżnienia Zagłębia Ruiny, 
sianownąca również jedno z ich żą
dań.

Jest to więc dążenie do pozba
wienia poprostu Francji wszystkich 
jej a tu tów  w  stosunku do  Niemiec 
i niejako do p rzyw rócen ia  stanu 
rzeczy z  przed  w ybuchu  wojny 
światowej. Nienrcy, uwolnione od 
wszelkich obostrzeń traktatowych, 
a zasilone p rzy tem  pożyczką, mo« 
g łyby  zająć się odbudow ą swej po
tęgi. a Francja, poniósłszy tyle o« 
tiair, zestalałby poprostu  na lodzie. 
Na kombinacje tego rodzaju F ra n 
cja naturalnie zgodzić się nic może 
i nigdy się nie zgodzi, gdyż to było
by świadomem samobójstwem.

Oczywiście, p róbow ane będą 
jeszcze rozmaite drogi kompromiso
we, poddano juf n a w e t  projekty' 
kompromisowego załatwienia kom 
fliktu, lecz czy  doprowadzi to 
w szys tko  do celu, jeżeli dalej u trzy 
m y w ać  się będzie tendencja  wyeli
m inowania zupełnie tak niesłycha
nie w ażnych  dla Francji względióW; 
politycznych, jest rzeczą conajmniejl 
wątpliwą. Sytuację, jaka w y tw o rz y 
ła się ostatnio na konferencji lon
dyńskiej, c h a r a k t e r y n a j l e p i e j  
następujące s łow a . .M a tin ‘: Na zer* 
wmnie rokowań jeszcze nie czas- 
Nastąpi to dopiero w tenczas. gdy 
b ęd /ie  sie żądało od Francji u- 
stępstwś m ogących  zniszczyć jej 
k redy t m oralny  pod pozorem .pod
niesienia k redy tu  finansowego Nie
miec.

A w łaśn ie  s tanow isko  finansi
s tów  angielskich i am erykańskich  
wskazuje, że p rzew idyw ana  przez 
„M atm" chwila jest bardzo bliska. 
To też pesym izm  opi-nji francuskiej 
co do dalszych losów konferencji 
londyńskiej, o ile nie przyjdziie do 
jakiegoś kompromisu. dającego 
Francji zupełną satysfakcję, jest ze 
wszech miar uzasadnione. Jak b o - '  
wiem s tw ie rdza  inny dziennik, — 
„Journa l“. - f ierr io t  gotów  jest po
czynić pewnie u s tęps tw a  na tu ry  po
litycznej. lecz wr meritum sp raw y  
pozostanie nieugięty. Idzie więc ty l
ko o to, ż eb y  druga strona chciała 
to zrozumieć i odpowiednio ocenić. 
A tego n a  razie nie widać.
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JACKA M A LCZEW SKIEGO.
K rakó*, 28 lipca. vTu'. G. L.) 

„Kurjer \V iecz.“ przypom ina  dziś  
o roconicy 7 0 -’etniej urodzin m i
strza Jacka M alczew sk iego . A ty-, 
styczny m iesięczn ik  literacki cze
ski ,,D .lu“ zap ow iad a , że p ośw ięci 
październ.kow y numer tw órczości 
po lsk iego  artysty. Z Czech nade-, 
szły listy  o zebranie w  P o lsc e 1 
artykułów o M a!czew skim . Sędzi
wy mistrz baw i obecnie na w si u 
rodziny, jest zdrów i zabrał się  
do pracy.

 o -
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PROCES KRAKOWSKI. Trzecie plenarne posiedzenie 
konferencji londyńskiej.

W  POSIEDZENIU WZIĘLI UDZIAŁ DELEGACI DOMINIÓW. -  
PLAN DAYESA RÓŻNI SIĘ OD TRAKTATU WERSALSKIEGO. — ■ 
UCHYBIENIA ZE STRONY NIEMIEC POCIĄGNĄ ZA SOEA EWEN- 
H  ALNE SANKCJE. ZAPROSZENIE NIEMCÓW SKŁAD DE
LEGACJI NIEMIECKIEJ. -  KIEDY FRANCJA OPPÓŻM  ZAGŁĘBIĘ 
RUHR? -  POWOŁANIE £>0 LONDYNU CŻŁONKOW KOMISJI RE-

PA PA C Y JN E i

..Times" donosi-, że w kołacttkonfe
Kraków, 28 lipca. (T el. G. LU  

Rozpraw a o w ypadki listopadow e  
m e odbyła się dzisiaj. P ocząw szy  
ad  jutra rozprawa odbyw ać się  
pędzie dwukrotnie od 9 do 14 g. 
t od 16 do 20.

— o
l i k w i d a c j a  z a t a r g u  w  m a 

n u f a k t u r z e  WIDZEWSKIEJ 
W arszaw a, 28 lipca (Tel. G.L.J. 

Ualarg w  manufakturze W idzew 
skiej, trwający od maja, a obejm u
jący kilka tysięcy robotnik iw, 
n a  być w  tych dniach zlikw ido
wany. Sytuacja popraw ia się rów 
nież w Bielsku i B aiym sioku. Ży
rardów pracujący dotychczas 4 
dni w tygodniu , ma zw ięk szyć  
ilo ść  dni pracy.

■---------- o— -•
EMIGRACJA ŻYDÓW Z POL

SKI DO PALESTYNY. 
W a rsz a w a ,  28. lipca. (Tel. G. L.) 

W sk u tek  wzm ożonego ruchu emi
gracyjnego żydów  z Polski do P a 
lestyny. urząd palestyński w  W a r 
szawie w ys tosow ał do E gzeku tyw y  
Sjonistycznej w  Londynie, do człon
ków Komitetu Akcyjnego i do ogól
nej Organizacji robotniczej w  P a le 
s tyn ie ,  pisma, w  k tórych, w skazu 
jąc na zbawienno skutki, jakie ten 
ruch żydoslw a  polskiego może mieć 
dla sjonizmu i P a les ty n y ,  żąda  u ła 
tw ienia  możliwości emigracji tym 
milionom żydów , k tó rzy  z Polski I 
innych k ra jów  m ogą przylbyć i. o d 
budow ać Sjon- Na razie memoriał 
domaga się dostarczenia  tysiąca  cer
tyfikatów  dla Polski.

-----------o ■■■
M IĘDZYNARODOW A KONFE

RENCJA ROLNA 
Paryż, 28 lipca. (Tel. Gaz. L ) 

Zakończyły się  tu prace m iędzyna
rodowej kom isji dla sp raw  rolni
czych, która cdbyla  sw e p osiedze
n ie  częąpiow o w Paryżu, częścipw p  
w  L ondynie. Polska jest reprezen
tow ana w  komisji p r ,ez  p. Luto
sła w sk ieg o  redaktora „ G a zd y  R ol
n iczej”. Sen. M eiline, który prze
w odniczył tej kom isji od lat 34, 
z g ło sił sw ą  dymisję. Na jego miej- 
<ee w ybrano prezesa francuskiego  
cowarzystwa roln iczego de Fogue. 
Na propozycję p, Lutosław skiego  
•comisja postanow iła  jednom yślnie  
zorganizow ać 12 międ .ynarodowy  
kongres rolniczy w  W arszaw ie we 
wrześniu 1925.

Londyn, 28. lipca. (Tel. G. L.)
dług brzmienia urzędowego komu
nikatu dzisiejsze trzosie z kolei, ple
narne posiedzenie konferencji m ię
dzysojuszniczej w Londynie pod 
przewodnictwem Mac OonulJu mia
ło przebieg nas tępu jący :

W posiedzeniu brali udział: jako 
delegaci dominiów wysoki komisarz 
Australji Sir Cook. Konferencja po
s t a n o w i ł a  powołać specjalną komi
sję prawniczą du zbadania m em or
iału francusko-angielskiego z dnia 0. 
lipca. W  skład tej komisji wejdą 
przedstawiciel imperium angielskie
go, Francji, Włoch, Belgii, Japo iji. 
oraz przedstawicciel Skinów Zjed
noczonych. Ten- ostatni w charakte
rze doradcy. Komunikat obejmuje 
sprawozdanie rzeczoznawców p ra 
wniczych, po zbadaniu odnoś
nych artyku łów  trak ta tu  wersa l
skiego, a do tyczących p rzep row a
dzenia! sp raw y  odszkodowań i p e ł
nomocnictw komisji odszkodowań. 
W edług  sprawozdania  plan bavcSa  
różni się od trak ta tu  wersalskiego 
— gdyż wskazuje wyraźnie na ź ró 
dła, z k tórych czerpać mają Niem
cy fundusze na pokrycie swoich zo
bowiązań. Zobowiązania te powinny 
być ujęte w oddzielny ukiad. Kwc- 
stja  ewakuacji do tyczy  z jednej 
s trony tych rządów sojuszniczych, 
które dokonały okupacji i tych, k t ó 
rzy biorą udział w realizacji pian u 
l ’9vesa, z drugiej. # i> -s t ro n y  rządu 
niemieckiego. W  rezultacie kwestia 
ewakuacji, musi być rozwiązana 
d iogą  porozumienia rządów  sojusz
niczych z rządem niemieckim. U- 
cbybenia z e ' s t r o n y  Niemiec pocią
gną za sobą ewetiiiuine sankcje. E 
kwestją  pożyczki dla Niomieci łączy 
się spraw a zaufania biorących u- 
dział w' pożyczce, k tórzy chcą uucć 
pewność, że rów now aga  życia  eko
nomicznego Niemiec nie zostanie na
ruszona w skutek  jakiejś nieprzewi

dzianej akcji ze s trony jednego z 
mocarstw. Zgodnie z tym. co powie
dziano wyżej, należy połączyć 
wszystkie  trzy wspomniane już po
rozumienia w jedną całość i po zło
żeniu podpisów, dołączyć vę caieść 
we formie aneksu do ostatecznego 
aktu albo protokołu konferencji.

Do rządu niemieckiego będzie 
w ystosow ane  zaproszenie dla darda 
im możności wypowiedzenia się w 
kwestiach ich dotyczących. S p raw o
zdanie przyjęte zostało przez ple
num konferencji, poczem postano
wiono,' żc Belgia, Francja i Anglia 
oraz p ierw szy  delegat W ioch i J a 
ponii w porozumieniu z am basado
rem Stanów  Zjednoczonych prześlą 
zaproszenie do rządu niemiecki.*"0 
o wysłanie delegata do Londynu, do 1 
wzięcia udziału w  dyskusjach. Jed
nocześnie powzięto decyzje skiero
wania podobnego zaproszenia do ko
misji! odszkodowań, która również 
weźmie udział w dyskusjach lon
dyńskich.

W iedeń, 28. lipca. (Tel. G. LA ,,N. 
Er. P resse  ‘ donosi z Berlina, że 
w skład delegacji na konferencję 
londyńska wejdzie pruski n ń l is te r  
Bramie. W  ten sposób w skład dele
gacji wejdą reprezentanci 3 wielkich 
stronnictw w Reichstagu, gdyż o- 
prócz socjalnych dem okratów  repre
zen tow anych  przez Bratnia, także 
Mafx rS frosscm anm

pca^(T e l . U. L.‘) .,P e -‘ 
tit Tkarikieirwdoiiosi, że Mac Donald 
wystał do min Hcrriota i Ihcunisa 
list z zapytaniem, kiedy nastąpi o- 
próżnienie Z, Rnhr\. Hcrriut i 1 licu- 
t.is odpowiedzieli, żc zgodzą się na 
rokowania w tej sprawie, jednak z 
pozbawieniem ich oticjalnego chara
kteru, Odpowiedź ma nawet w yra
żać zgodę na opuszczenie Zagłębia 
Ruhry, jednak pod warunkiem o- 
trzymania odpowiednich korzyści.

Londyn, 28, lipca. (Tel. G. L.)

rencji panuje dążenie do powołania 
do Londynu członków komisji repa- 
racjjnej, celem omówienia projektu 
Davesa.

Loridjiti, 28 lipca (Tel. G. 1’.
Jak podaje ..Times". Hughes w y jeż 
dża we wtorek do Paryża.

CZY POLSKIM FIRMOM WOLNO  
ZAKŁADAĆ FILJE W  GDAŃSKU- 

.Gdańsk. 28. lipca. (Tel. G. L.)
Gdański Oborgcricht w y d a l  w y ro k  
w  pewnej sprawie, mogące? zainte
resow ać  poważnie nasz? sfery  go
spodarcze: P ew na  firma pożMuńska- 
wniosła do >*ądu handlów cap o po * 
z wolenie -otwarcia w  Gdańsku Mi.i 
swego przedsiębiorstwa. Sąd liatn 
dlowy sp ra w y  nic załatwił, hirnui 
zwiróciła sie do OGergcriehtu. po
wołując sio na postanow ienia  kon
wencji polsko - gdańskiej, k tó ra  w y .  
rampie ustala wr art. 41-szvm, że 
firmy polskie maja być dopuszcza nt, 
w  Gdańsku na takich sam ych pra
wach. jak tirmy gdańskie. T ym cza
sem Obergoricht. w ychodząc z za 
łożenia. że odnośny art .  k o n w e łe n  
ma zastosowanie  do prowadzenia 
przedsiębiorstwa, a nie zakładania- 
filji zakładów', p retensje  firmy pol
skiej oddalił.

 o---------

Kronika felEnraficzna.
— Rząd czechosłowacki rozważa O 

becnie projekt połączenia iuinisterióv 
kolei i poczt: w jedno iiiiiiistcrńmi ko 
irinp.ikacjf. Na czele obu dotychczaso
wych ministeriów mają stać w przy . 
szłości d> rektorzy generalni

— Prefekt Mediolanu zarzadzW za 
wieszrnie 7. p:sm. które w zw iąaku z t  
spraw ą Mateotticgo krytykowały zarzą
dzenia władz. Pre-es miińshow coinąi 
zarządzenia prefekta

— „Neue fr. Pressc“ donosi z N 
Jorku, że departament sianu wystoso
wał do rządu perskiego notę gTOzara 
zerwareiu .stosunków dyplomatycznych 
a Persją. Jeżeli rząd perski n<e da /a . 
dośćuczynierna za zamordowanie kon
sula.

— Ambasador brazylijski w Wa
szyngtonie osłabł oiiejaliw komunikat, 
zawiadamiający o tcm. żc w niska po
wstańcze ewakuowały Sao P„uiu Mia
sto zajęte przez wojska rządowe,

 .—o  ■— —.
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TRISTAN BERNARD* -

Śmiertelna jazda.
P rzełożył K. R.

(Ciąg dalszy.J
— Słyszysz  L efevre?  Siadasz do 

pociągu, dojedziesz do Melun. Zre
sz tą  jeszcze się zobaczym y w  po
ciągu. Serw us — do widzenia!

— Do widzenia... Ja  idę tędy.
— Słuchaj, Gransre!
— A co ?
— Nie s łyszysz  nic?... nie jćdzie 

kto za nami?... Zdaw ało  mi się... nie 
s łyszałeś  trąbki?... Wiem, że Godin. 
t rener  ChUtela ma głośną trąbkę na 
maszynie... czy to nic on trąb ił?

— Nie wiem, ja nic nie słyszałem. 
A ty, Weis n e r?

—  Coś zdaje nń się... czekajcie... 
tak!... ale to nie trąbka.

— Do pioruna Grangć, — to oni 
napewno!... Doganiają nasi

— W ykluczone! Chatcl nie dogo
ni nas, bylebyśm y tylko nie zwal-

śnij mocniej pedały! Niemu czasu na 
gadanie!

— Aj do licha!
— A cóż tam, Weis ner?
—  Zdaje mi się,, że zrobiliśmy 

głupstwo!
*— Jakie g łupstw u? Co to zna

czy ?
— Czy r.ie minęliśmy przed chwi

lą drogi, co sk ręca ła .n a  p raw o?
— Czy ja wiem J Nic uważałem .. 

T y  przecież miałeś pilnow ać drogi!... 
C zyżbyś nas może naumyślnie skic- 
row ał na fałszywą drogę?...

— Nie, nie, — już dobrze! Nic 
zwalniajcie biegu. Ta  droga jest też 
dobra i wcale nie dłuższa od tam 
tej. Obie schodzą się w odległości 
jakich 15 kilometrów. Tylko zdaje 
mi się. żc jest to trochę niebezpie
czna.

— Niebezpieczna? Co ty fam 
znowu pleciesz?

— Tak, nic jestem pewny, nie 
zdaje mi się, że ta  droga biegnie 
wzdłuż zbocza górskiego. Tioclię 
dalej, po lewej stronie jechać bę
dziemy nad przepaścią, głęboką na 
sześćdziesiąt pięć metrów-. Zjeżdża 
się na dół, potem nagle gw ałtow ny

zakręt, J akby  kto jechał prosto i nie 
{.kręcił na czas, wpada prosto do 
przepaści.

— W iesz Grangć. ■— nic jadę da
le.,. Straciłem zupełnie ochotę i od
wagę. Ciemno — drogi nie widać — 
u ten tu jeszcze opowiada takie o- 
kropncści.

--  Cóż to za bałwan ten Weis- 
ner! Żeby tak drogę zmylić i cctem 
nas jeszcze s traszyć . Przecie mós* 
byś był nas poprostu os trzec  we 
właściwej chwili!,.. Mówisz, żc zjeż
dża się najpierw w dół?

— Tak — ła tw o poznać: zjeżdża 
się dość gwałtownie... jakieś d w ie 
ście albo t; zysta  metrów... potem 
ów zakręt...  Potem  już dobra droga.

— W ięc zwolnimy biegu, skoro 
zaczniemy zjeżdżać na dół. Aleś ty, 
Wcisncr. nie bardzo skrupulatnie 
zbadał całą drc-gę, — nie mu co m ó
wić!

—■ Byłem tu razem z organizato- 
t cm biegu, tym  redaktorem. Byliś
my przedtem na przyjęciu w  klubie, 
piliśmy szampana...

— I naturalnie urżnąłeś się jak  
nieboskie stwor żenić! pewnie

| przywidziały  ci się potem jakieś 
i przepaście.
, -  Uważaj Grangć — zjeżdżamy

w  dół...
— Hamujmy... Nie tak silnie, Ga 

ston, zmęczysz się — i czas tracimy 
nap różnoL . A m ożnaby tak parad
nie zjechać:... A c o ?  nie widać jesz
cze tego zakrętu?...

— M ożem y zaświecić la tark i?
— Co ty pleciesz. W c isn c r?  T r a 

cić czas na świecenie!?  l a k  się le
piej jedzie: latarnia tylko oślepia. — 
a tak  zaw sze  w idać drogę choć tro 
chę... No i co, W eissn er?  — gdzież 
ten zakręt?... Uważacie, droga iuż 
jest równa i gładkaI... Do stu p ioru
nów, —- co ty  nam opowiadałeś z? 
bajeczki o jakiejś p rzepaści?

—  A jednak — !o w łaśn ie  ta d ro  
ga, — poznaję ją doskonale.

— W iesz co. w ydaje mi si<?' to 
w szystko  trochę podejrzane. W eis- 
r:er, uważaj, mam dobre oko na cie
b ie1 Każesz nam zwalniać bez pow o
du... Tracimy czas niepotrzebnie... 
Kie rozumiem tego w szystkiego!.,,

(Dok. nasb).



bT ĄN OBLĘŻENIA W RUMUNII.

Rzari *’ 28 JipC3' (Te!- G L-1
żenią runiunsŁi ogłosił s an ob lę-  
rum ..- WS£>'Stkich terytcijach  
0r u ns^ic »̂ gdzie ob ow iązyw ał 
mn: . * w fttriu r. b. K om endant 

J ow v w Bukareszcie zabronił 
czn v 'h ^  ivs/elk*c^ zebrań publi-
wrdt - *{t®r6 na ce u prze
w ie  istn iej^cych urządzeń pra

we h lub państw ow ych.

f  t )2Y C ZK A  W Ł C n :  A DLA S. H S.'
Rzym, 2 8  lip ca . (T el G. L.) 

•Trybuna* donosi, że rokow ania  
w spraw ie pożyczki w łosk iej dia 
Jugosław ji w  w y so k o śc i conaj- 
^ńiej 600 milj. lirów , mają prze- 
b,eg  p om yślny. P ożyczka ma być 
^morzona w ciągu lat 20. Opro- 
c -ntow anie ma w y n o s:ć 7 prc.

-  c —
Ja k  p r a c u j e  s i ę  d l a  i d e i  ?

Berlin. 28. lipca. (Tel. G. L.) 
^ e d in e r  B órsen  Ztg.« donosi na 
Podstaw ie au tentycznych  inform a
cji, że k om u n iśc i n iem ieccy  otrzy
mują z M osk w y m iesięczn y  zasi
łek w  w y so k o śc i 1,5 milj. m arek  
złotych. C entrala berlińska zażą
da a w  ostatn ich  czasach zaliczki 
w  w y so k o ś  i 2,5 m ilj. rb. zł., co 
W ywołało o żyw ion ą  d ysk u sję  w  
K om internie (trzeciej m iędzynaro- 
lów ce).

.------ Ł* — ■ «

Okruchy.
Doktryner, jest to: cz łow iek ,  który  

-lice skazać  prawdę na bezpłodność, bo  
>!*ćc uwolnić nas od wszelkiej  pracy.  
U . u o  en i jcm y  się sz c z ę ś l iw i  j dumni 
 ̂ osiągnięcia jakiej p r a w ly ,  doktryna  

*aiaż j.-rzycliodzi nam m ó w i;:  nic macic  
pi tr ze lw  pracować więcrj. zdobyliśc ie  
: . ż w szy s tk o ,  przy św i / i l e  tego  jednu-  

piom yka  m ożecie  iść do końca św ia -  
ic: pozostaje  * wam  t.Gkj c ie sz y ć  się  
kaibem. utrzymać nabytek i umieć go  

■ozau/ić;. cala  rzecz jest już w  ręka,  
chodzi ty lko o w ydoskoiiułcińa, sz c z e g ó 
łów. pccj.dinjSci I joktrynn p.vJ ije for- 
ir.uly. W sze lk a  zaś prawda iioSva w y -  
liiaga po 'cz łow iek u  n o w eg o  podniesie
nia s ię  do i:iejj w sze lk a  prawda! nowa,  
ło jest w sze lk a  cząstką życia  now ego ,  
v .zv w a  cz ło w iek a  do ofiary z cząstki  
życiaj daw nego.  Nie można podnieść się  
wyżej ,  nie o p u śc iw sz y  szczeb la  n iż sz e 
go, albo nie będąc  g w a łtem  z niego  
w y r w a n y m . W sz y s tk o ,  co zwiastuje  
przysz łość ,  o d r y w a  nas  oJ  pr :e sz ło śc i:  
i dlatego każda prawda nie ży je  i nie 
i .t izym uje  s ię  inaczej, jak tylko pracą, 
która ta kże  jest bólem, cierpieniem

ADAM  M ICKIEWICZ. 
Literatura s l o w :ańska.

m m m m am u m m m m m m m am m m
Filjeton „Gazety Lwów.'1 z d. 30. VI!, 1924

„OA2ŁTA LW OW SKA* z dnia JO. libca &Ą.

Echa polityczna) z dnia wrzorsiszego.
relefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a . 29. lipca.
Jak  już donosiłem W a m  w czo

raj zlikwidowanie przesilenia w  M. 
S. Z. uciszyło silą faktu tę burzę 
plotek, k w a só w  i nieporozumień 
międzypartyjnych, k tóra  w  o s ta t 
nich dniach szalała w kuioarach 
Sejmu. W tej chwili nawet prasa 
narodowo - demokratyczna, która 
tak ostro w ystępyw ał., początkowo  
przeciwko nominacjti lir. Skrzyń
skiego, już sle nieco uspokoiła j siy- 
chać w niei już tylko ostatnie gro
my nawałnicy, która  minęła. W  sfe
rach konserw a ty  wno - p raw ico 
w ych duże w rażenie  zrobił a r tyku ł  
sen. Kotkowskiego. ogłoszony 
świeżo w  „Kurjerze Warszawskim*', 
w  'którym autor nieco ironizuje na 
wstępie , potem jednak stwierdza, 
że mimo zastrzeżeń, żyw ionych  
przez prawicę, odnośnie do osoby 
noy ego Ministra spraw zagr., nie 
ulega jednak kwestii. że nie będzie 
go ona w obec ciężkiej sytuacji mię
dzynarodowej zw alczać zasadniczo, 
lecz przeciwnie zajmie odnośnie do 
polityki hr. Skrzyńskiego stanowi
sko ściśle rzeczow e.

i ir .  Skrzyński natychmiast po 
podpisaniu :ego nominacji p rzez  p. 
Preizydenta Rzpltei (w  niedzielę 
popol.) odbył wyczerpująca konfe
rencję z p. Premierem, na kiórej 
przedstawił swój program pracy, 
w raz z p. Prem ierem  dokładnie go  
przedyskutował i uzyskał ze strony  
tego ostatniego zupełne jego za
akceptowanie.

Z drobnych Wiadomości polity
cznych warto  jeszcze zanotow ać

ciężką porażkę, jaka ponieśli w czo
raj komuniści na w iecu zwołanym  
przez NPR Poseł Łańcucki zjawił 
się na nim z gronem swoich adhe- 
•entów i starał sie za wszelką cenę 
doprowadzić do zerwania obrad. Ze 
brani przeciwstawili mu fcie jednak 
tak ostro, że musiał jak niepyszny  
w ynieść sie. zachodziła bowiem o- 
bawa, że zostanie obity.

♦
W arszaw a, 28. lipca. (Tel. G. L .)

.G a z e ta  M arsz .“ oświadcza, że o- 
soba Min. spraw  zagr. zw iązana  
z au tory te tem  P a ń s tw a  na ze
wnątrz, nie może podlegać krytyce 
takiej, jaka sv? stosuje do innych 
członków  Rządu. P. Grabuki inoże 
liczyć na to, że s tronnictw a p raw i
cowe zachow aja  stanowisko dyk to 
wane głęboka troska o losy P a ń 
stw a. ..Przegląd W iecz.“ olsze, że 
p. Skrzyński może liczyć na popar
cie wszystkich żyw io łów  oaństw o- 
w o tw ó rczy ch . ' '

W arszawa, 2S. łipca, (Teł. G. L.) 
„Echo W arsz .“ donosi, że list p. 
Thiigutta do pew nsj części „ W y 
zwoleni a“ nie pozostanie bez odpo
wiedzi dotkniętej tym  listem czę-. 
ści „Wyzwolenia**.

W arszaw a, 29» lipca. (Tel. G. L.) 
„Przegl. W iecz.“ notuje pogłoskę, żc 
z W a rsz a w y  wyjdzie, projekt odby
cia konferencji bałtyckiej nie w  Hel- 
singforsie w dniu 22 sierpnia, lecz w 
Ocr.ewłb, aby  delegaci, mogli zdą
żyć  na czas, na sesję R. I J g j Naro
dów, k tóra  s«ę rozpocznie' 2S sierp
nia r. b.

Z obrad Senatu.
DYSKUSJA NAD PUDŻETEM MIN. OŚWIATY. KOLEJI I PRACY

I OPIEKI SPOŁECZNEJ.

B. JANUSZ,

Dpieha nad żabami 
w Polsce.

Dalsze zadania P a ń s tw o w y c h  Urzędów  
konserwatorskich  —  Jak jest reprezen
tow an a  praehistoria na naszych  uniwer
sy te ta c h ? — Co wchodzi w  zakres rrae-  
bistorji w o g ó le ?  —  Pobieżna charakte
rystyka  najczęstszych znalezisk na na

sz y c h  ziemiach,

IV.
Lw ów . 29. lipca.

W  zak res  d z ia ła m i  P ań s tw o 
w ych U rzędów  konserw atorskich  w 
Polsce, a  z ooobna w e  Lwowie. 
•' chodzą jeszcze następujące zada
nia:

IV. Inwentaryzacja. jZ ak tua l
nego spraw ow ania  funkcy.j konser- 
watorskich zbiera  sie coraz obfit
szy  m ateria ł  naukow y, k tó ry  s to 
pniowo wciągany iest  do w y k a z ó w  
i n w en ta ryza  cyjn y eh. u z up e Ima i ą c
lub popraw iając materiał, z es taw io 
ny przez 15. Janusza  w  „Zabytkach  
przedhis torycznych Galicji wsoh.’* 
(Lw ów  1918). Inw entaryzacy jne  
prace w muzeach i zbiorach wy.-

W arszawa, 28. lipca. (Teł. G. L.) 
P rzystąp iono  do dalszego ciągu d y s 
kusji nad budżetem M inisterstwa o- 
światy.

Sen. Braude (Koło żyd.), uskarża  
się na ścieśnianie w ładz  organiza
cyjnych gminy żydowskiej. Co do

pełniaią okres zimowy działalności 
urzędowej konserw atora .

V. Popularyzacja i jednanie po
parcia. Idea ■konserwacji w  Mało- 
poliscc ma znaczne zrozumienie w 
s /e rsZ yeh  w ars tw ach , a dość wiel
kie poparcie znajduje konserw ator  
w  działalności swej tak ze s trony  
ziemian, nauczyciels tw a i ducho
w ieństw a. jak i w ładz  miejscowych, 
zwłaszcza Komend Policji P. i >ta- 
rostw . Poparc iem  tom cieszy się 
k o n se rw a to r  w  znacznej mierze 
dzięki niewygasłej u nas za czas 
wojny tradycji d aw n y ch  ko n se rw a
torów, tudzież n iezw ykłej życzliwo
ści p ra s y  całej. Na b rak  poparcia 
nie może konserw ator  bynajmniej 
n a rzek ać  i gdyby  nie niedostatek 
środków  materialnych, postaw ić  by 
mógł działalność Urzędu na p ra w 
dziwie odpowiedniej ■wyżynie.

VI. W ew nętrzne urzędowanie. 
Korespondencja, załatw ianie  sp raw  
urzędow ych, prowadzenie  archiwum 
konserw atorskiego. jpw entaryzo- 
wanie w yp ływ ających  zalbytków i 
materia łów z badań  i prac w  te re 
nie. kompletowanie m ateria łu  i lite
ra tu ry  zaby tków  na obszarze okrę
gu konserw atorsk iego  — oto uzu
pełnienie działalności Urzędu.

szkolnictwa, zauważa, żc w progra
mie w y ch o w aw czy m  pow inna  na
stąpić syn teza  między uświadomie
niem obyw atelskie  m polakiem, 
oświadcza, że klub żydowski bę

dzie głosował przeciw  budżetowi.
Sep. Kaniowski (PSL.) polemi-

Posiadam y w  Polsce  cz te ry  k a 
ted ry  mniwersyteckie praeliistorii, 
W Krakowie profesorem jest dr. Wj. 
Dcinetrykiew icz. w e  L w ow ie  dr. L. 
Kozłowski, w  Poznaniu  dr. J. Ko- 
s t r /e w sk i  i w  W arszaw ie  dr. Wf. 
Antoniewicz, o rgan iza to r  i do nie
daw na. p rzew odniczący  Prezydium  
Grona K onserw atorów  w  W arsza 
wie. Konserw atoram i są :  M. Drcw- 
ko. R. Jakimowicz, B. Janusz, St, 
Krukowski. L. Sawicki. Z. Z ak rzew 
ski i J. Żurowski. Na 8 okręgów 
konserw atorsk ich  opiece ich podle
ga siedtn, ósmy. wileński, nie ma 
jeszcze k onse rw a to ra  i zastępczo 
tylko spraw ują opiekę n a d  jego za
bytkami konserw atorow ie  sąsiedni. 
W  projekcie — k tó ry  oby jak naj
prędzej został u rzeczyw is tn iony  — 
jest k reow anie  k o n se rw a to ra  pałeo- 
antropologii. jednego na wszystkie  
okręgi konserw atorsk ie  praehistorji.

Na końcu samytn wsnommiemy 
krótko, co rozumieć na leży  pod 
mianem zab y tk ó w  przedh is to rycz
nych.

Za histeryczne uw ażam y  czasy, 
z k ló ry d i  posiadamy w ia donno?ci. 
pisane w  postaci źródeł, dokumen
tów, kronik, zapisków i t. p„ ponie
waż dzieje Europy uczą, że z chwi-

zuje z  mówcami mniejszości naro 
dowych.

Sen. Thuhe (CHD.) przy tacza  się 
do w y w o d ó w  poprzedniego mówcy.

Sen. Hassbach (Zj. niem.) o- 
świadcza, że  dopóki s tan  szkolnic
tw a  niemieckiego w  Polsce nie 
zmieni się na lepsze, kłuto jego nie 
będzie głosował za tym  budżetem.

Sen. Woźnicki (W yzw.) prote
stuje przeciw ko skierowaniu dys-. 
kusji nad szkolnictwem na to ry  po- 
lityczne.

Sen. Juljan Nowak (PSL.) mówi 
o potrzebach szkolnictw a w yższe
go. -«

Sen. St. Nowak (PSL.) 'zw raca  
uwagę na ogromne bTaki w  w y k o 
nyw aniu  przymusu szkolnego. — 
w sku tek  czego frekw encja  w  szko
łach jest coraz gorsza..

Sen. Bohdanowicz, polemizują! 
z Ministrem oświaty, zarzuca fat- 
Nzywą s ta ty s ty k ę  ludności p raw o
sławne?.

Po  przemówieniu sprawozdlW i 
cy ks. B ohy zamknięto dyskurij 
nad budżetem szkolnictwa i przy* 
stapicno do budżetu M inisterstwa 
kole ii.

Spraw ozdaw ca  sen. K rzyżanów , 
skl zw raca  uwagę n a  p ew n e  niepo-i 
kojące cyfry s ta ty s tyk i ,  z k tó rych  
w n i k a ,  że zarów no  ruch osobowy, 
jak i tow arow y , pozostaje  w  tym 
roku w tyle Poza cyframi roku 
p rzeszłego i za temi. k tóre  Rząd 
preliminował. Koleje p a ń s tw o w e  
w edług  pew nych obliczeń p rzeds ta 
wiają w artość  4 miliardy 330 milj. 
złotych, pow inny  one zatem dać  pa  
am ortyzację i inne opłaty sumę 60 
mili. zł. rocznie. Obecnie czas na 
podwyższenie  taryf, lecz powinny 
b y ć  one  lepiej zas tosow ane  do ro
dzaju tow'arów. R atunek  dla kolej! 
pańs tw ow ych  jest tylko g, lepszej 
organizacji. W  tym  też" ‘kierunku 
zmierzają zgłoszone rezolucie. Refe
ren t  w imieniu komisji prosi o przy
jęcie budżetu bez zmian.

Sen. Grabski (Zw. L. N.) ubole
w a, iże za  podstaw ę orgamzacji ko- 
Icji przyjęto system  austr iacko-ro
syjski, a pominięto pruski jako ibar- 
■dziej oszczędnościowy.

Sen. Januszew ski (W yzw.) zw ró
cił uwagę na upośledzenie lotnictwa

%
!ą zddbycia sztuki pisania, narody 
w chodziły  dopiero na a ren ę  liistoi 
ryczna. Cała icli przeszłość do tej 
chwili należy do praehrafctrji. U 
Słowian moment ten nas ta ł  rów no
cześnie z przyjęciem chrześcijań
stwa. C zasy  przedhistoryczne za
tem u nas. to w ieki -pogaństwa na
szych  praprzodków. Sięgają one 
w stecz do p ierw szych począ tków  
najpierwotniejszego człowieka na 
ziemi, a granica ich najdalszą są z 
górą dw a  stulecia po przyjęciu 
chrześcijaństwa czyli schy łek  XII- 
tego. a poniekąd początek wieku 
XIIl-tego

Pogańscy  nasi przodkowie nie 
hudowali jeszcze gmachów okaza
łych, a n'i 'be przebywali w  grodach 
tak wielkich, jak nasze  miasta o- 
becne. Co po nich zostało, w s z y s t 
ko zaw arte  jest w  łonie ziemi w  po
staci resztek osad z chatami i bu
dynkam i gospOTarskiemi. g robów  i 
cmentarzysik, miejsc w aro w n y ch  ! 
św iętych ongi. resz tek  w yrobów  rąk 
n iew praw nych  i t. p. Najczęściej 
natrafia sie na naczynia, gliniane, 
w.vrob\ kamienne, bronzow e, fżela- 
zne i niekiedy miedziane, s re b in e  i 
złote lub z b u rsz ty n u  i różnych ka
mieni barw nych . Na (powierzchni



4 ..GAZf TA LWOWSKA'1 i  <*iu 30. ljpca 1W4.

dopiero swój w łaśc iw y  system  P ł a 
tania i pod względem konsolidacji 
personelu wym aga dłuższego czasu.
W  odpowiedzi p. sen. Lew Czarnow
skiej, m o w ą  zas trzega  się przeciw i tym działem budżetu 
zarzutow i uprawiania pflfez Mini* i

s te rs tw o  -polityki wynaradawiającej. 
Opieka jest  rów nom ierna dla
w s /rs tk io h  obywateli P aństw a.

Na icm zamknięto rozpraw ę nad

Hondy gabinet
PRZYWÓDCA OPOZYCJI PRF-M JEREM. -  KRÓL PODPISAŁ NO- 

AlINACJĘ NOWEGO RZĄDU.

Belgrad, 28, Upca. (Tcl. G. L.)
,Król powierzy! miGe utworzenia 
now ego gabinetu przewodniiiczućc- 
mu bloku opozycyjnego Dawidowi- 
czow i, k tórem u udało s :e u tworzyć 
gabinet w  tak rnybkuu czasie, że 
już wczoraj wieczorem król podpi
sał d ek re ty  nominacyjne nowego 
gabinetu. Zaprzysiężenie now ych 
.•Ministrów nastąpi jutro przedpo
łudniem.

Wiedeń, 2S. lipca. (Tel. G. L.). 
W ed łu g  doniesienia z Bialogrodu, 
lista- now ego  gabinetu przedstawia 
■się następująco: prezełs ministrów 
Pavidow icz . min. spraw  zagr. AJ u - 
zynowicz, mm. oświaty  KoroszoR, 
nvn. woźny gen. Habiez, min. sp raw  
wewn- Petrowicz, min. komunikacji 
Supcrowicz, min. sprawiedliwości 
irtrasniC4

Strajb na Pomorzu zlikwidowany!
(T elefonem  od n aszego  koresp.).

cyw ilnego i podniósł konieczność 
Wydatniejszej iubw uncji.

Sen. Siedlecki (PPS.) w ytknął 
z ła  gospodarkę węglowa i leśna, na 
kolejach oraz w skaza ł na koniecz
ność zwiększenia  ruchu podmiej
skiego, k tóry  możejStać się kopalnią 
pieniężną.

Sen. Średniaw skj (PSL.) w ska
zuje na nadm ierna ilość personelu- 
na  kolejach i .podnosi konieczność 
rozbudow y sieci kolejowej, zw łasz
cza 'lokalnej.

s en .  KasPerowicz (Rosjanin) u* 
v aża . że oszczędności dadzą sic o- 
s iągnąć  nie tylko drogą redukcji, 
lecz przedew szysrk iem  dobrą orga
nizacją i ścisłą kon tro lą  ruchu.

Sen. Popowski (ZLN.) dowodzi, 
że  gprawiność przem ysłu  polskiego, 
pracującego na po trzeby  koleji, stoi 
na tej w yżynie ,  że może zupełnie 
zaspokoić normalne zapo trzebow a
nie naszych  koleji.

Minister koleji p. TyszkA w y p o 
wiada się w  sprawne organizacji ko
leji, f inansów  i oszczędności, k o n 
kludując, że sam ow ystarcza lność  
koleji jest zapewniona, a n a w e t  li-1 
czyć  można na p ew n e  zyski.

P rzystąp iono  do ilwdżctu Mini
s te rs tw a  p racy  i opieki społecznej.

R eferow ał sen. O siński (Wyzw.). 
k tó ry  zauw aża, że należy p row a
dzić akcię w  społeczeństw ie, k tó ra -  
by  podnosiła poszanow anie  pracy i 
zamiłowanie do niej. p rzyczem  rzu
ca myśl instytucji p racy , k tó rab y  
zarów no  robotnikom w sk azy w a ła ,  
iak mają pracować, a  w  ten sposób 
i p rzem ysłow com  d aw anoby  w ska
zów ki co do organizacji pracy. 
W reszcie  refe ren t  prosi o przyjęcie 
(budżetu bez  zmian w raz  z rezolu
cjami komisji.

Sen. L ew czanow ska  (Białtor.) 
sk a rży  się na brak odpowiedniej 0- 
-piekrnatd dziećmi ukraińskimi i do
m aga  się zabezpieczenia losu tnter- 
inowanych

Sen. Kięrczyński (NPR.1 zauw a
ża, że inspekcja pracy ima zbyt m a
łą sieć p lacówek. Nadto omawia 
sp raw ę  emigrantów, reem igran tów  
J inwalidów prac?/.

Kierownik M inis ters tw a pracy i 
opieki społecznej Simon oświadcza, 
że polityka społeczna i opiekuńcza 
P ań s tw a  polskiego w \ i a j lą  sobie

zaś ziemi spo tyka się mogiły i w ię k 
sze kurhany , jaskinie dawniej za
mieszkałe. -zagadkowe kam ienie , o 
k tó rych  lud zazw yczaj opowiada 
różne legendy, tudzież n iekształtne 
figury, zw an e  zwyczajnie u nas 
p rzez  lud wiejski „babami". Nauka 
nraehistorji doszła już -dziś do takiej 
doskonałości, że nieraz z całą ści
słością określić jest w  s tan ie  w iek 
i pochodzenie podobnego zaibytku i 
nie tylko określić, ale i dowodnie 
w ykazać .  Rozwój podobny praehi- 
storii m oż liw a  jest ty lko  dzięki nie
zw ykle  skrupulatnem u obse rw ow a
niu najdrobniejszych nieraz i dla 
n ieś w jadalnego w p ro s t  nieistnieją
cych  szczegółów, z k tó rych  buduje 
sie żmudnie i ślimaczym krokiem 
wielki gmach nauki. Rzeczą właśnie 
konserw atora  jest chronić te pomni
ki zamierzchłych czasów  i ra tow ać  
je na wielki i istotny pożytek  nauki.

W e wszelkich spraw ach , zw ią
zanych  z podofcuemi zabytkami, u- 
prasza się zw racać  pod adresem  U- 
rzędu K onserw atorsk iego  dla Za-b. 
przedhistor. w e  Lw ow ie  (ul. Zybli- 
fciewicza 18).

— -o---------■

Warsza?va. 29. bpea.
Dowiaduję się w  ostatniej chwili, 

że strajk robotników rolnych na 
Pomorzu został już w zupełności 
zlikw idow any. Mianowicie Związki 
zaw odow e przeprowadziły już i w 
praktyce 0ne3dajs'za sw ą uchwałę 
co do podjęcia pracy, tak, że w tej

chwili strajk uważać na*eży za zu
pełnie w ygasły , a to  zarów no w  po. 
w ięcle Tczewskim , jak Starogardz
kim i Lipskim

Związki zaw odow e zobowiązały 
się w ubcc stra jkujących, żc p rze 
p row adzą  żądania  ich w drodze le 
galnej.

przem ysłow ców , które także ulęgSi 
znaczn) m fluktuacjom.

Warszawa. 2% lipca.
W tej chwili otrzymałem z Gor 

nego Slaska wiadomości świadczą
ce, że obawy moje, żywione co tio 
pomyślnego rozw ikłaidte syiwacr 
strajkowej na Górnym Śląsku oka- 
zały  się jednak — niestety — s*u- 
! zne. Mianowicie wczoraj w ,‘® A0‘ 
rem podczas pertraktacji w 
nagle znaczne zaostrzenie stano ^ 
ska robotników, a to na skutek o-~ 
pornego stanowiska przem ysłow 
ców, którzy mimo1 nacisku P.zadu 
nie okazują ustęoliwości odnośnie do 
żądań mas robotniczych, a w szcze
gólności, odnośnie do czasu pracy. 
To stanowisko sfer przem ysłow ycli 
podziałało bardzo drażniąco na ro
botników, którzy ponadto obawiają 
sie, że przem ysłow cy celom popar
cia swoich żądań ch\> ycą się lokau
tu, Dlatego też zastępcy organizacji 
zaw odow ych hutniczych ośw iadczy
li. że nie cofną się przed! proklamo
waniem strajku generalnego w prze
m yśle hutniczym na całym Górny m 
Śląsku i że gotow i są rozpocząć go 
już od jutra. Bardziej umiarkowali; 
jest stanowisko organizacji górni 
czych. które, jak dotąd, strajku ge
neralnego' jeszcze nic proklamow a
ły. W iadomości zam ieszczone w  o- 
statnim numerze „iilustrownr,ego 
Kuriera Codzien.", donoszące, jako
by i organizacje górnicze proklamo
w ały już strajk generalny są nie
zgodne z prawdą.

Strajk generalny, jak uśv# adcza- 
ją zastępcy hutników, pojęty jest ia- 
ko protest przeciw zaprowadzeniu 
10-godzumcgo czasu pracy, przeciw  
redukcji zarobków i wogóle przeciw  
postulatom wielkiego pizem ystu, 
które on w ysunął jako środki sana
cyjne. mające umożliwić mu prze
trwanie przesilenia- i podjęcie l:onktr 
rercji zi zagranicą-

Zastępcy organizacji hutniczych 
sformułowall swoje stanow isko od
nośnie do strajku generalnego na 
konferencji, która odbyła się w e /o 
raj wieczorem  u komisarza dtraobi- 
lizacy.incgo ?nż. Tarnowskiego. O* 
św iadczenie, które on złożył zastęp
com robotników', uznali oni za nie
wystarczające i na c,<'itek niePrrr- 
jęcią go do wiadomości «>.' - iadc/.yli, 
że uw'ażać musza, 5ż ultimatum ich. 
grożące strajkiem. zOstało odrzuco
ne, a tem samem muszą się eh w y. 
cić ostatecznej broni, jaka iest strajk 
generalny

Nie ulega kwcslji. żc oprócz mp- 
nstępliwości przemysłowców' — rf 
degrał tu rolę także nacisk ze stro
ny agentów  kom unistycznych, któ
rzy znowu w  ostatnich godzhiach 
podjęli akcie z cała energia. Centra
la ich znaidme sir w ppwnem mia 
steczku pod Katowicami i stad zale
wana oni w szystk ie ośrodki prze
m ysłow e Górnego fiaska cała ule.- 
w ą bibuły 'gitaęf ine.i. W śród 1S a- 
reszfow anych członków „Komitetu 
2!" jest szeręg znanych agitatorów  
holszeAvickich z K ongresów ki

--------p--------

WĘGRZY ZNOSZĄ „NUMERU5
CLAUSUS".

W arszawa, 2S. iipca. (Tel. G. L’.i
„M om eni’’ dowiaduje sie z Bu 

dapesatu, iż minister ośv iaty hr 
LaibeiNbe-rg zarządził zniesienie 
„immcHiiS clausns'1 na wszcchnicacł 
węgierskich. Rozporządzenie to w y  
w ołało Ibiiirzę protestów w prasit 
naejonaistycznej. lecz min. Lcibeis- 
berg czyni zalcżu.cm od jego reali
zacji sw oje pozostanie w au.hinee».

Gwałtowne zaos trzen ie  s ę s */ nacji na G. Śląsko.
Groźba strajku generalnego.

ONEGRAJ I WCZORAJ WYSTAPIŁOr ZNACZNE ODREŻENIE. — NA 
KONf EREKCJI OJ5BYTEJ W CZORAJ WIECZÓR OŚWIADCZYLI i 
JEDNAK1 KIPREZENTAPsCI RO BO IM H Ó W , Z t  L‘\VAZAJĄ SM F UL- 

1 IIMATUM ZA ODRZUCONE.

( i clefonem od na.zego korespondeuta j

W arszawa, 29- lipon.

Jak się W asz  korespondent du- 
wiadme. w dniu wczorajszym popoł, 
i w iee/orem , oraz dziś przedpołud
niom sytuacja strajkowa na' Górnym  
Śląsku w dalszym ciągu układała 
się pclatyślnie. I wczoraj i dziś panu- 
wal tam zupełny spokui. a równa, 
czpśnie przejawiały sie coraz silniei 
tendencje do zlikwidowania strajku. 
Rzec można iia?vet było, żc doko
nało się już — nieoficjalnie r/resztą 
narazie — zaw ieszenie broni z ten- 
dencią jednak do, ustalenia się.

Wczoraj wieczorem toczyły  się 
w dalszym oiągu pertrak tacje  mie
dzy zastępcami robotników i prze
m ysłow ców  przy  udziale reprezen
tan tów  Rządu, do tej chwili brak 
jednak jeszc /e  w W arszaw ie wiado
mości o ich wyniku. W każdym ra
zie słabniecie ruchu strajkowego jest 
faktem dającym się już ująć w kon
kretne cyfry, z dnia na dzień l5o- 
wienj, zwiększa się ilość robotników' 
pracujących: podczas kiedy oneg-
daj pracowało tylko 10?'!, wczoraj 
pracowało już 35"!, jest to więc 
postęp bardzo znaczny.

Doi złagodzenia sytuacji, p rzyczy 
niła się dodatnio zarówno akcja m- 
spekfora Ministerstwa praey Lila- 
nowskiego, przeprowadzoną bardzo 
ei.ergicznie, a przytem bardzo tak 
townie, jak  też i zasadnicze stano
wisko Min. przem. i handlu, które 
w całej swoj«j akcji staje na stano
wisku, że  należy w  mierze tak sze
rokich iak tylko bedzie możliwe,

utrzymać dotychczasow y sposób  
zorganizowania pracy wi hutach i 
kopalniach górnośląskich, a to zaró
wno co do poborów robotników, jak 
też i co do czasu p racj. Tendencje 
te wiadome są, ogółowi robotników, 
k tórzy wyrazili przekonanie, że 
wobec tego p rzem ysłow cy nic u- 
trzym ają  się ze swerni żądaniami. 
Opinje togo rodzaju siłą faktu wpiy- 
w ają bardzo znacznie na uspokoje
nie się. To też w śród  agita torów  ko- 
nnmistycznych panuje konsternacja 
tem większa, że spotykają  się nic- 
tylko z coraz większym  oporem 
mas robotniczycii, £tb także z co
raz energicznieiszem  stanowiskiem  
władz, które nie wahają się aresz
tować agitatorów'. Popłoch wśród 
komunistów' w yw ołało  przedewszy- 
stMem aresztowanie tzw. „Komitetu 
21“ , o którem już doniosłem, k tó
ry uplaiiował zupełnie dokładnie o- 
gloszenie r/ada bolszew ickiego na 
Górnym Śląsku itd. Takty te do
stawszy się do w iadcmm.ści mas ro 
botniczych. w yw oła ły  w-śród mch 
otrzeźwienie.

Mimo tych naogół uspokajają
cych w iadomości, nie należy jed
nak sadzić, jakoby niebezpieczeń
stw o  w szelk ie na Górnym Slasku 
było już zażegnane, każdej chwHi 
bowiem spotkać sic możemy z nie
spodziankami, nie dającemi się zu
pełnie obliczyć, ą to zarówno ze  
wrzględu na wciąż jeszcze bardzo 
znaczne rozkołysanie nastrojów, 
panujących w masach robotniczych, 
jak też ze względu na stanowisko
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^ A T A S lt fO F A  A U TOM OBILOW A 
P O ^  WARSZAWĄ.

Warszawa, 28 Iipca pisma d o 
noszą: Wczora; w godzinach popo- 
^ fln iow ych  vyjecha!i sam ochodem  
“P Kazimierza nad V isią  pp. Sta- 

'ł , , 'y O strow ski artysta rzeźbiarz, 
/ar? 7r'na cen *G,-a w  szerokich  ko- 
acti p o e tk ą  redaktor „G łosu Pra- 

. y  f. W ojciech S ipczyński i adw o- 
*att M aurycy ELrnsiein. Pod Gar- 

OnTnein sam ochód w padł na stos  
'‘Kamieni. S-.ofcr zginął na m iejscu, 
stan p. M aurycego Bernsteina jest 
bardzo groźny, pp. O strow scy zaś  
i p. S ipczyński odnieśli p ow ażn e  
obrażenia ciała.

Bowe rozporządzenia celne.
L w ów , 29. Iipca.

W  num erze 59 Dziennika Ustaw  
Rzphci Polskiej ogłoszone ż o n a t y  
rozporządzeni.?. Min. ska rbu  oraz 
przemysłu i handlu z dnia 11. Iipca 
br. z mocą obowiązuiaca od 13. lip- 
ca br. P ierw  sto z tych rozporzą
dzeń dopuszcza prz,y wpłacaniu 
c i . i przyjmowanie obcych naw e t  
m onet złotych według: wartości, u- 

talonej w specjalnej tab e l i  o ile 
monety  te matą w ag ę  normalną, nie 
są starte. nad;piłowarte. o b j ę t e  irp., 
a znosi zarazem  poprzednio w y d a 
ne rozporządzenia w  sprawie w y 
ł ą c z n i  w  monecie złotej. — W spo- 
kazu to w a r ó w , opłacanych w y- 
fnniana tabela obejmuje monety 
Dore niemal w szystk ich  ąi fekszych 
państw z poda.niem ich w artośc i w 
Jot} ,ch  polskich. Np. b łofrankówka 
złota rów na si „• ino z{. doI. Z innych 
m onet z łotych równa sie: 10-mar-
kowka ,vlofa 12155 zf. poi.. 10-koro- 
nów ka aimtr. węg*. 10 50 zf. po!., 
10-rubIów.ka ros. 26.67 zł. do!., funt 
szt. 25.23 zf. po!.. 10-dolarówka 
amer. il °7 zt. poi., JO-guUenówka 
hnlppd. 20.99 zf. poi. itd.

Drugie rozjuorzadzemie zawiera 
(istęi tow arów , na które  przj-znano 
clo ulr;owe.

Odpowiedni p rocent uwidocziro- 
yv w  osobnej tabeli. Tabela (a obej
muje dkoło 250 pożyci: rozmaitysh 
'©warów z Dgoweni 'ciem w \vrdo- 
Kości r 0. 60, ‘10, 20 wzcrl. 10 procent 
cła normalneffo stosownie dn to 
waru. Niektóre a r tykuły , jaj np, 
d o p y  żelazne, kosiarki, żniwiarki 
itp .tą w ohic od cla.

Mirrister skarbu w  noro/umieniu 
r Ministrem przem, i handlu moż*e * 
w ażnech  w zględów em oodarczycli  
zniżać cfo do wysokości 10 proc. 
d a  normalnego na instulauje faŁryst 
czute. jożeli s tanowią %pe używ ane  
urządzeniu fabryk. nab \  wajjycn i 
przmioszonc eh jako całość lub ja
ko kom pletne oddziały do polskie
go obszaru celnego. I. Igi uwarmi- 
k.Twano pozwoleniem Mim. skarbu 
moc i bvć udzielane na pods 'aw ie  
za^wiadczon Min. przem. i handlu.

Nowe rozporządzenie znosi moc 
ohowiązmic-i poprzednie ' rozpo
rządzeń o ulgach celnych, icdnaJk 
termin ważności pozwoleń Ministra 
o larnu. wydartych poprzednio, 
przedłuża tre do dnia 12. sierpnia 
b : . włącznie. N ow e rozporządzenie 
o ulgach celnych obowiązuje tylko 
do dpia 15. października br.

M 41- V FBLJETON\
Z FRANCUSKIEJ POEZJI WOJETmEJ.

FRANCOIS PORCHE.

, 0  nouvel1e Angieterre..."*)
O  A nglicy. — w itajcie u nas, przyjaciele, 
poprzez Calais, Havre, Boulogne, podajcie

d łoń  sw oją, - 
by w ziąć  udział w  tem wielkiem  w yzw oiem a dziele I 
O to nasze p ałace otw orem  wam stoi%

T rzydzieści stóp pod zie iw ą —  w  w ilgotnej p iw n icy ,' 
gd zie  trzeszczy sufit, z desek  niezgrabnie sk lep iony, ■ 
oto nasze m ieszK ania! —  W itajcie, A nglicy, 

i w ejdźcież w te nasze sa lony!

S ły sze liśc ie  o  ty c iu  bujnem, prz bogatem , 
o słońcu, co w tym  kraju św ie c i tak radośnie?  
Chodźcież z nam i, prosim ) ! —  Przypatrzcie s ię  latem  

co w naszych ogrodach dziś rośnie:

Snopy z żyw ych płom ieni, —  zarosia ze sia li, 
w  dali —  jak palm y błyszczą dym ów pióropusze. 
W szystko  co b y ło  —  z c z e z ło ;  — lecz m yśm y zottah  

i nasze zosta ły  się dusze.

D usze twarde, a w ierne lej ziemi macierzy, 
kryjące lazur n ieb ios popod zgrzebnem  płótnem, 
ii«e d b a łe  na pociski, co orzą w ciąż szerzej 

te z iem ię sw ym  rylcem  okrutnym.

A g licy , —  poprzez groby z nami w jednym rzędzie, 
w y po lew ej, my z prawej streny — naprzód zgodnie  
Sto armat do zabaw y przygrywać nam będzie  

m iast św iec ić  płonących pochodnie! -  
(„Im ages de guerrc“).

tłu m  K azim ierz fy c h ło w sk f

*) Z am ieszczony  !>ou p ie l  piękny w ie rsz  w y b itn eg o  p o e ty  : francuskiego 
Fraucois Porchć .  jest bardzo ch a ra k te ry s ty c z n y  dla nastrojów zbratania an-  
Kielsko-rrappuskiego. które nanowa?v w okresie  Wielkiej Wojny. U tw ór  ten 

jest  zarazem c iekaw ym  niezmiernie dokumentem kulturalno - h istorycznym  i 
ryilitycznym, zyskującym  szczegó łn ie iszą  plastykę w  c l iw l i  obecnej, w której 
tak ostro się ścierają interesy francusko-angielskie  na konferencji londyńskiej.. .

Red.

m i i M i  iitiHMm

Czytajcie
,Szczutka“

Znany przemysłowiec
cietks

‘(Telefonem od 
Krak'1 w. 29. Iipca.

Wczoraj zdarzył sic nod Kra
kowem ciężki wyfctadek automobilo
wy. Mianowicie szofer automobilu, 
w którym jechał znany przem ysło
wiec lwowski, p, lózef Nowak, na
jechał w ciemnościach ha furę 
chłopską skutfciet# czego samochód 
przewrócił się. P. Ncwnk zaś przv- 
walopy jego ciężarem, uległ ciężkie

Pi!
lwowski Józef Nowak 
ranny-

iiaszego koresp.)  
mu zranieniu, doznając załamania 
podstawy czaszki. W stanie ciężkim  
odstawiono p. Nowaka do szpitala 
w Krakowie. jak sie M asz ko- 
yjSw iident dowiaduje, d. Nowak po
wracał samochodem ze Szczaw ni
cy, gdzie hawi jego rodzina, w dniu 
izisjejsil) m zaś miał wyjechać do 
Lwow a. W ypadek ten wzbudzi! po 
wszechne ‘współczucie.

Z teatrów lwowskich.
R epcituar Teatru W telk?ps°r 

Z akończenie sezonu operetki.)
U to r e k  2? hm. ,.Ks. Gfaiu** wperetka 

w 3 akiach po za z ćO ty gość. wystco 
Cń&tedt.)

Środa 30. i czwartek 31. bpea dwa 
ostatnie  pin c is ta w ien ią  .,Ks;ęźmiczka 
Czaidasza " (wyst. Gistedt).

Repertuar T eatru M ałego:
W tot ek 29.. środa UO. i czsj artek 3!.  

1 pca „Ldukauja Bronki", ostatn ie ( r /y  
w y stęp y  M. Jedn iw sk lego .

T eatr Nowok* zamknięty. 
'  *

G fic in n e  w y stęp y  Ireny Solsk ie], W  
piątek I leżącego  tygodnia dnia 1 sierp, 
n li  i capocayna u Irena S olsk a  w  1 ea .  
trze W ie lk im -sz er e g  gościnnych w y s t ę 
pów. Znakomita artystka ukaże się  w 
sw oich  i .iczuromrianych kreacjach w  
„Wachlarzu L ady W iiiderm ira* _i ..Nau
czycie lce" . w  otirczeniiu artystów  tea 
trów krakow sk iego  i poznańskiego.

Sala  teatru „B agatela" ul. Rejtana. 
Teatr sa ty ry czn y  „Zdechły Kot". P o 
czątek o 9 wieczór.

EKONOMISTA
T ra n sa t ic j s  n a  giel' 

dzie hcow skie j.
SPRAW OZDANIA G IE Ł D O W E , 

t lw ó w , 29. Iipca.
Duże zapotrzebowanie  w akc i ich  

n ick o io w a n y d i  ti>rzy lęurkaeli z w y ż k o 
w ych .  W dnżej ilości kupowano: Ja
worzno. G azy. Gazoiine. z  papierów  
cięź-,zych: P rzew orsk  (umepny) i
Schón. — P o p y t  siltiy. zaotiarowanic n a  
ogól mnieisze. —  \V akcjach ka to w a 
nych trans alicie liczne. —  Kursa naogóf  
z w y ż k o w e  dla ivszystklcli  prawic pa
pierów. —- P o p y t  za Bankicin P rz em y 
s ło w y m . Choclorowem. Brcrwuatni, Oj- 
kosem . Chybkim. P odaż  średnia. — 
Akcje handlowe nadal bez obrMów7.

kValutv utrzymane. — Rucli dość  o- 
ż y w io n y .  PoszukiwaiK) w yp łato  na N- 
Jork.

Tendencja cliwieino - z w y żk o w a .  IX- 
spcr90'bieiiie ożywdołic.

O B k OTY w  AKCJACH.
Bk. Hip. 0-75, 0 74, 0 7 3 , Bk. 

Przem. O 65, G'67, 0 -66, 0 67,
' 0  0 ' l d ,  0 65, Browary 9'75. 9  70,

1 9 ’72, 9'80, Chodorów 6*40, 6*30.
6*35, 6 25, 6*28, 6*30, Chybie 8 75, 
8*50, 8 75, Cegielski 0*85, Gafota 
(fiłO, Naf a 0 58, Rakszawa 3*30, 
Siersza Górn. 5 7 0 , 5 65. T espy  
610 , Z ieleniew ski 9 80, 9  90, Ćmie
lów 0*90, Karpa it 2 00, 1 8 5 , Lo
kom otyw y 0 7 0 , Otkos 3 35 3 ‘37, 
3 38, 3 33, Parow ozy 0*57, P czet 
0 *20.

OBROTY W AKC1ACH NIEKO* 
TOWANYCH.

Arrna 2*10, Bk Z em. 005  
Brugger 0 71 0 7 2 , Elcktr. n. Sa
nem 0-201/ , ,  0 21, Gazy 18 50, G a
zy zachodnie 4 10, 4 05, Gazolina 
-2‘łO, 2‘15, jaworzno (25) 20- 5,'
20*50, 20*75. (d i.) 26 00, (100)
20 25, Len 0-90 0 9 1 , Olkusz 0 b 5  
•Przeworsk (im.) 220*00, 22 3 0 0 ,
228 00, 230 00, Schfin 82 00, 84 00.

Giełda zbożowa.
Zwyżka cen za granicą s p o w o  

d ow ała  zw yżkę cen zboża krajo
w ego.

Na g  ełdzie  skrom ne óbro y  
w życie n o w eg o  zbioru.

P odaż słaba przy silnym  po
pycie.

T endencja zw yżk ow a.
U sp osob ien ie  ożyw ,on e.
S p r o s to w a n ie  o m y łk i d ru 

k a rsk ie j . W kom unikacie Nr. 173 
z 29 Iipca 1924 zam iast ;,pup} l 
przy z n iż k o w e j  p od aży '* op iew ać  
m a : „popyt przy z n ik o m e j  po
daży".

GiełdypozalwowsJde
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 29 1 nca.
T c coy 5*50, Pr, em. 0*63, C giel. 

OTO, Żyrard. 0*31, Chod. 6 00. 
Farow. U 52. T endenc:a uirzyinan:'.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. (P A L ) Notowani? 

końcow e dnia 29 b. m. G otówka: 
Dolary ani. 5 1 8 3,2, 5*21, 5 16, ko
rony czeskie 03 00, funty ang. 00 00, 
Czeki: Belgja 23 70, 23'Si, 23 59, 
Holandia 19805 . 199 00, 19770 ,
Londyn 22 78, 22 77, 22*88, 22*66, 
N ow y |ork jak got. Paryż 26*30, 
26 2D, 2 6 4 2 , 26*16, Praga 1 5 2 7 1/,, 
15 45, 15*30, Szwaicar a 9a*42,
95*89, 9 4 9 5 . W iedeń 7*32. 7*35, 
7*28. W iochy 22*45. 22*56, 22*24, 
8 proc. pożyczka 6*60, bony złote 
0*76. 0*77, Miljonówka 0 68, poż. 
dolarow a 2*65.

PRZEDGIELD \  KRAKOWSKA.
Kraków, 24 Iipca.

Parów 0*41, Przem. 0.56. ,M alop . 
0 5 \  C nodorów  5*60, Ćm ielów  
0*79 Z ieleniew sui 9*70 C egielsk i 
0*83 Górka 17*59. Naha 0 4 7 ,  
Chybie 8*20. D olar 5 20. T enden
cja sŁ  ba.

GIEŁDA ZURYCRSKA
Zurych. (P A T ) N oiow unia zdn . 

29 b. m. Holandja 207 60; Nowy  
jor : 5 4 3 3/4;^ Londyn 23*60; P=.rvż 
27*60; gMedioI. 23*90; Praga 16 10, 
Budapeszt 0 0069; B u k atesz 2 35; 
Belgrad 6 4 2 ’ ,; Sofja 3 90; W iedeń  
0*00763 1.

OBROTY PRYWATNE.
D ziś  tendencja niezmieiiifcha.
Obrót średni.
Doi. amer. 5*2Cs/4 do 5*21; 

dolary kanad. 4 9 4  do 4*94U ; 
korony czeskie t H 5 l f do 0 i 5 3/4; 
lejc 0*02’,̂  do 0 0 2 1/a; iranki franc. 
0*29 do 0*29';i; franki szw aic. 
0*90‘/j doO '911/ , ; funty szterl. 22*30 
do 22 40 Ruble a 5 0 J i a 100 
za ICO tys. OUG zł. do 000  zł. 
N iem ieckie tys. stare za 100 tvs. 
0100 do 00 zł.

Złoto: 20 kor. 21*80 do 2 1 3 0 ;  
20 frank. 20*70 do 20 80; 20 matk. 
24 00 do 24’10; 10 rubli 26*00—
26*10 gr.
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Urzędowa Ceduła i  Giełdy Lwowskie!
N r. 153, W fo re k , 2 9, Iśpca 1924.  Notow ania w  aełofyoh*

A i  K u r s a  e f e k t ó w -

K a teg o tje :
Wart. O statnia Płacą: Żądaią

Transakcja Uwagi K ategorje:
J Wart. Dywid. Płacą: Żądają

Tratisalccla f
i

i
i

nom. dywid. Zł. | gr. Zł. S T. | nom. 1923|J924 Zł. g r . Zł. gr-

1 P ap ie ry  p ań s tw o w e .
* e) P rzem ysłow e:

$% P a ń stw o w a  poi, _ ■ i HM — _ —• Agrobem ia i. s z t  u. MO 650 — HM — —
Pr«m z  r. 1920 1000 “■* • bracia  B iskupscy IWO — —

p . U Z r. 1922 10000
ilOzłp

— B row n B a te r i L. elekt; 
B row ary  lw o w sk .4

1000
500 -'000 __ 9 6 J 

2) 
40
a i
89
69
49

9 90 9 7 0 - 9  80
II. L isty  za s ta w n e .

(b e z  kuponu bież) 
-%  Banku bip. gaL 
4?>% Bk kred. z. gal. 
4%% Banku Malop.
4 y»% Bk. bip. zemeL  
i t i%  Pol. b L  kraj. 
4% P o b k . Bk. kraj.

i

■4
a M

M
I

I
I

—

i 
i 

l 
l 

i 
i 

l

ii 
i 

i 
i 

i 
i

— -

Cbodorów, t. sukru 
.C hybie", iabr. cukru 
Cegielski
Ć m ielów  fab. porseL
l Ebryk* Lokom otyw, 

Ciaiota tabr. obuwia  
4 aucja Raiin. nafty  
Górka fab. cem entu  
„Kabel" T .p . W ars*. 
Karpalit zak łady  lit.

1009
1000
iooo
1000

i l o
140
140

1000

3000
2000
800

!000

14000
800
600
303

—

6
8

6
8

45
83
86
91
71
51

6*25 —6 4 0  
8-50— S*75 

0 85 
0-90  
U’70  
C 53

4/3%  Io w . kred. gai.
i  o

140 18 00 — 1 80 2 05 1 8 5 -2 * 0 0
ziem skie .  . « . — — — — -- — Krakus i, wód. Krak. 280 200 5000 — — — — —

li!. L lilig i. tH .M aryniu’* k. p. ogrud. 5300 15000 — —

(bez kuponu bież.)
CSN Niemo Jo w sk i L pap. 

•N itrat”.  ZakL c h -J -
1000 300

_ — — _ — —
4H%  K. P . Bk. kraj. _ — — - — —- U:kos Żaki. prz-dr*. tooo 4000 — 3 39 3 40 3*33—3*38
ą% Kom. P . B. kraj. --- — — — — O uhw ein . itSryasmski 5-jO 200 — — — — — —
4% K. lok. f c  Bk kr. — — — — --- — Faro w o zy  S .A . b. m. 600 750 — ~ 56 — 58 0 57

1 \ .  A k cja , 
f-j B an k ow a:

p e z e t  P ow . Zakt. u j - 500 200 1000 — 19 — 21 0*20
•/ P .B .ck zakL amum 

„Pokucie" Ska naiŁ
350 17j M» — — — -w —

lsab I9a4 , 1030 509 — — — —
59

—
AkcyJ. Zw iązk. ^ 280 1 3 u __ — _ — HM P ol. Nafta prz. w ler t 500 353 20000 — 57 — 0 5 8
f i c i j .  H ip o tccŁ '/ 28u 15000 — -- 72 _ 76 0*73—0 7 3 Pol. T ow . Budowlana 500 400 — — — — —
H andlow y w Poznaniu 1000 500 — — — — — — P otęga T qw . huty i. 10000 2533 — — — — — —
Bank kom ercjalny 280 S i -- — — - — R akszaw a tabr. suk. 140 2JJ — 3 25 D c5 3 3 0
M ałopolski 280 140 -- 6> — — — ,jR.ohc Zleilftsk!" Z. o t 500 i ) 0 — “ — —
P o w szech n y  kredytów. 280 140 _ — — —- — Siersza zakf. elektr. 200 10 — —

60
— — —

P rzem y sło w y 280 180 — -- 64 — 68 1 65 — j 67 Siersza gór. zakłady 140 330 — 5 5 75 5 6 5 —5 -70
R olniczy S. A. 1000 _ — -- — — — Spóika Akc. W ydaw . 280 56 —■ — -• ~~
Ziemski k redytow y 280 15000 — — — — — — „Strem" Z. chetn. — — —- — ■“*
Zem ęlny 280 84 -- — — — — ,1  chatę". Tqw. akc. 1000 — — —
Z. S . Z. w  P ozaso iu luuu 600 lOCty. — — — — T epege Bór. zakłady 700 713 — — — —

15
—

1  esp. tow . ekspl. soli 1300 350 — 6 05 6 6 1 0

l } Handlowa: 7 Tzeblnla ?. m. S. A. 
Ursus lab. m otorów

140
500

230
1000 “ -M

Impe* Ska hgndioga 140 90 — W ild I Srta 500 500 — — — — — —
P olsk i Giob boO 200 . . ___ __ __ Zielenie W*ki Ł meaw 1000 1070 j 9 70 10 — 9 8 0 - 9 9 0
Folbal 1000 520 __ _ ___ ___

P olso t 1000 210 ___ ___ — — - m m '

Toban n u 2K __ ----- ____ — M.

.W awel Ł0o 800 — — — — 1 M.

h n rtcw u .a  kol. S. A. — — — — - — - — 1 1

V* r»#w 1
ł i i i e ly  tJ«n»cowe

Kategoria:
O iiek l, r r s e l t s s r  1 ¥■fiwt

U vf 1 \\
piaca ż.tdaji trans&kcie ■płaca żądają ira<isa:<i;ł

—

1 
1 

M 
i 

iT
l 

1 
M 

ł 
1 

1 
1 

d
li 11

 
M 

ł 
1 

ł 
M 

M 
M 

M 
M Dolary amerykański! 

drobna 
kanadyjski*

Drnary,-
Fonty
Franki bcttrUskfa 
Franki irancuslds 
Floreny bolenderskt* 
Frank! szwajcarskie 
Korony austriacki* 
Korony czeskie st. 
Korony duńskie 
KcTony norwesfcto 
Korony szw edzkie  
Korony węgierski*  
Lei rnmuftskh^
U nr Wlpslrte

< M 1 5*

ir*  m  
( n  i £*
łz a  1W1 
łz a  i m  
(za  1WV 
( ta  1001 

|S*  100.300)1 
(za 166) 
{za 100), 
(za  100) 
(za 100) 

(na ioti.ooo)l 
(za 1001

um

M
l 

1 
1 

1 
1 

1 
1 

11
 

1 
1 

11
 

1 
!

11 
1 

1 
1 

1 
1 

II
 

1 
1 

fl
 

II
 

1 
1 

1

-

n
•ml

r .
£  av  9

«  i
-  «
8 -8 wm ©
* a
* 2  -© ©*
w-S a o 
a  a
.5 r  
a g <
S 2S e« 93iO
afl

t .  K u r s a  Z b o i o w e -

Ceny
Lwa**

od ć

20 ___
2 1 i - ')

31 — 11 50
11 D > 12 —

10 50 11 —
9 25 c 75 ■)

H 50 12 50 1
— — — —
— — — -
— — — -

—•
— — —

— - — -
— — — -
— — —

- - -

— — —
— , ___ __

— - — ’) Ceny zzacun
HM HH — - iowe bez t r a m

Ceny rozum iej się w  *.otyCi w  
100 kg. bez Podatku spożywczego,

miejsce stacja załadow ani*.____

PSZENICA k rajow i 73/74 ex 1923 
ŻYTO m ałopolsk ie 68/69 e x l9 2 3  
ŻYTO m ałopolsk ie  n o w eg o  zb ioiu  
JECJSMIEN: ma.GDOisid 
ACZMIEN małopolski Jrale* . t  

OWIES ir-  opolski 44/46 «  
KUKURUDLA 
ZIEMNIAKI Udari*
FASOLA błam 
FASOLA kolorow e  
FASOLA krasa 
GROCH polny 
GROCH H  V t e t o *  '
BOBIK
MIESZANKA pastewna w. 'rigraff 
WYKA
SIANO alodldt krajow e p rasow ań  
SŁOMA * r a s o w a *
HRECZKA
LEN
LUBIN

Sekretarjat Giełdy*

C eny rozum ieją sio  w  zlotjrck z *  
100 kg. bez podatkn sp oży  w asego , 

mieJsae stacja załadow ań**

Wąka p sz e n n i 4 0 ' f , [ VOy tnłynylw ow . 
M ąkapszeakochennai I 3kie ;OCo Lwów

.>brutto »  netta 
S j S ż j S l  70& 7  ]*«B=“«WQrkami
GRYSIK k u k am d zicn s  
MAKA kukMnkJwww
O TREB pszen n y  n etto  b ez  worlc*
O TRĘB żytni netto bez  w orka
TASZA IIRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane i konopne
MAKUCHY rzepakow e
KONICZYNA czerw ona  krajow a natur.
K APUSTA KW ASZONA
WORKI iutow c w y r  Stradom . W arfa.

Częstocliowianka 75 kg. za sztukę 
WORKI u żyw an e, dobre, za sztukę

Ceny
ort l>

u w i ; i

'» Ce iy  szacuti- 
;o .v e  bez trau i

G en era ln y S ekretarz D r. JPANETff.
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W t o r f t k ,  3 9 . l ipej t :  R? . ‘ ’ a t . :  M a r t y  p. 
T  O.', kat.: Antynogena. — Slow.: 

a.

» "uniśfcr spraw  w o jsk ow ych  g e n e r a ł  
Sikorski uluścf s/pita] Uja%dows.<i. w 
któn m poddał się operacji i obiat iir/.ę- 
“®'l'apjc. Dci chwili zupełnego wy^dro
bienia generał Sikorski pozostaje w 
domu pad obserwacją' lekarska.

Now o. m ianow any poset ezechosbr 
u acki dr. Robert Flieger przybył do 
M arsza a w .

Restauracja P etersburga. K om isariat 
Sospodarki państwowej zaakceptował 
Plan restauracji Petersburga, według 
Planu roboty truać łydą około picem 
lat, a koszta wyniosą 26 niilj. rubli. Ro
boty maja się jozpocząć w Jesieni br.

S u k cesy  pian isty  polsk iego w  P a ry 
żu. Pisma paryskie donoszą o nadzwy
czajnym sukcesie, jaki odniósł miody 
Pianista polski Erwin Brynicki, Lwowia
nin. Fachowe pismo ..Le Courricr nmsi- 
taj" umieściło pirtr.ct jego na całej 
stronicy' w raz z ż\ cioryseai. osobna fć- 
cenz.n, o jego koncercie w Paryżu. W 
Keenzji t«.i podnosi znakomitą technikę 
i wybitna indy widualność młodego ar
tysty. którego n a < y . \ a  „now a wspania
ła gwiazd, 1“.

Produkcia norw esk ich  kopalń srebra  
■w K ongsberg zwiększyła si; u". ostat
nich czasach tak bard :o. żc doty chcza- 
'Ou i odbiorcy nie ca w stanic całej pro 
dukc.i: nabyć Wywóz srebra ma być 
skiep&wany do Szwecji, Dani; ii Niemiec.

B ankructw o W . Ks. Andrzeja W ło
dzim ierze w icza. Sitd w Londynie ogło
sił niewypłacalność W. Ks. Andrzeja 
Włodzimierzu" ićzu. -jednego z naiwy
bitniejszy cli i wpływowych przedsta- 
w-icTeii bvł. carskiej rodziny ,̂ Rom ano- 
wycli. Nad majątkiem bankruta zarzą
dzono konkurs prrvn*.isowy. Długi W. 
Ks. znacznie przewyższają jego Stan 
czynny. W. Ks.. po obaleniu rządu car
sk iego  przez bolszewików* uratował się 
przed śmiercią ucieczką do Londynu, 
gdzie nahaj |w zachodnie! cneść miasta1 
wielką willę, w K t ó r e j  założył klub dla
srystokra.ji angielskiej. Interesy klubu— 
rnirnu osobistego zarzadu W. Ks.. za 
w iodły i doprowadziły W. Ks. do ogło
szenia „upadłości11.

C zasop ism o „Kobieta". U k a z a ł  s ię  
Pr.  6 z a  m. l ip iec .  O p r ó c z  ob f i te j ,  bar
d z o  iu te r i s n ia W c j  t r e ś c i  # ;  w s z y s t k i c h  
d z i e d z in  ż y c i a  k o b i e c e g o .  ..Kohseta** 'za
w i e r a  r ó ż n o r o d n y  d z ia ł  l i : : r a c k i ,  ' k r y 
tyki t e a t r a l n e  e tc .

O statni 10. Nr. „B luszczu" p r z e d s t a 
wia,  s i e  n a d e r  i n t e r e s u j ą c o .  K i l ka  u t a -  
i e n t o w ę n y c h  p ió r  k o b i e c y c h  n a d a j e  m u  
b a r d z o  s w o i s t ą  fi z i ■łgnomję.

Sprawę pielęgniarstwa dzicięcego, 
tak doniosłą wobec przerażającej śmier
telności! dzieci, omawia osoba tak kom
petentna, jak p. K. Rabowska, była prze
łożona szwajcarskiej szkoły pielęgniar
stwa.
. .  Z międzynarodowego Kongresu ko- 
, eęego w Ameryce zdaje sprawę dr. 
j.unzińska-Tylickd, a panie: .1. Stycz, 
VI CewiPEWÓwna, Zuzanna Rabska i 
‘ . La D ą b r o w s k a  utworami swymi, o 
JbfTsPo]itej wartości l i t e r a c k i e j ,  wy- 

afbtiają znaczną cześć tygodnika. Pani 
'•Mesąrk-Korycka w dalszym ciągu w 
nv°ViCt> s N’ooki i pełen nicspodzijwa- 
t.-T.- błysków mówi nam o Verhaere- 
nia Bielańska dobywa i  zapómiiic- 
ł ,  Przeszłości romantyczny - profil Itru- 
; iDy Confalonneri, a p. Kosiński aualieu- 

dfszę kobiety japońskiej.
rzeczy praktycznych przynosi, 

d* i Cz“ tynl raz3n1 oprócz zwykłego 
i n v rr|ód; artykuł o hodowli indyków 
ora r > aktualne wielce „Konfitury", 
r»«f- ,WsPiniały kalkowy arkusz z wzo- 

•m kolorowego! haftu.
'P - Nr. 30. „N ow ości Hlustrow-anych’‘ 

n leta bardzo bogatą treść pośwdęco- 
s?rawom aktuamfrfr w P o lsce  i za-

kr»fllCą °bficie ilustrowaną. A wiec 
teręncja londyńska, konferencja pra-

kodve - c ka w  W a rszaw ie, Konrsia 
btn»h c y *na Itrj, rek mstrukcja' ga-
Kas rew olucja  w B razylji, Pocztowa

o szczęd n o ści, lo im ctw o  itd. itd. —  
t n . J ' ” 1’ w szy s tłb e  aktualności dnia 
łrtrarą bogato  ilu s tr o w a n y  opis. lllu- 

Oje. Jak z a w sz e , c z y s te  i w yraźne.
* a £ Vsic h o d ź c y “ ’ o r g a n a  P o l s k i e g o  T o -
^  y stw a  E m i g r a c y j n e g o ,  u k a z a ł  s ię

Zakończenie Olimpiady p a r y s M
Sukcesy cyklistów i łeźsiiców uols-kfch*

ŁAZARSKI ZDOBYWA DRUGA NAGRODĘ. GORĄCE OKLASKI 
PUBLICZNOŚCI. SZTANDAR POLSKI NA .MASZCIE OLIMPIJ
SKIM, - PRZY OGÓLNE I KWALIFIKACJI OLIMPIJSKICH ZA

W ODÓW  POLSKA OSUGNELA 26-TE MIEJSCE

Pary ż, 2 \  I'pen. (Teł. G. I .) 
Na wcz.orajs/.ycli zaw odach olinip*- 
skicli po.Lcy kolarżo ‘ ódnicśli '••Ak
ces. Łazarski odniósł zwycięstwo, 
Współzawodnicząc z Włochem de! 
( jrosse  i p rzyby ł do myły drugi, bi
jąc Łotysza-Plpnie . ;i S G m c z u k  zaś 
p rzyby ł p ie rw sz j .  bijać Belga Ver- 
nvvn  i Jugosławia iiina Dukanowi- 
cza. Niezależnie od (ego nar,i koja-- 
rze odnieśli cały  szereg  innych suk
cesów  i byli gorąco o Kia jk iwani 

przez zgrom adzona pp.bLczność 
Jeźdźcy n a s i  wywiązali sic również 
doCrzc ze zadania. Oto w biegu o na 
g io j ę  na rodów  trzecie miejsce zdo
b y w a  porucznik Królikiewicz. Po 
raz pierwszy sz I fp fW  Polski zawisł 
na maszcie olimpi.^kim. P r^ y  k'a- 
sy iikaCii rlit Polska osiągnęła b-*e 
miefsee. Polska osiagnela .sukces, 
mimo. że komio i cli u.eUujjpwaly’ 
micKwa- koniom współzawojpjlków.

Pary ż. 2£. l :pya, ( Tc!. ( i. I..) 
W okniipykicli zawodach kolarskich 
zajął trzecie miejsce Szymcizyak. z 
Polski za dcl Grossc (W locln ) 1
Meimillod (Pranc.ia). Drużyna ko 
larsika. pokka była  gorąco oklaski
wana za' swe sukcesy przez liasrnc 
zgromadzona publiczność. której 
siirkcc.s ton spraw i) prawdziwą nie
spodziankę.

Paryż, 1?8 . lip*?. "(Teł. G. L.) 
Tvłko dzięki sukceyom c tllfs tó w  i

nr. 30 r  t i w c ią  nastcpnjłcą :  N a ó w ż -  
niejsze wiadom ości  dla w y c h o d źcó w .  
—  Udzielanie w i/, dla w ,c h > d ż c ó w  
przez konsulat amerykański. - -  Pr/.y-  
c hcdź tw o  doi Argentyny w PŹĆ3 r. 
Życic sp o łeczne  iw  d u id ż tw a  w c  Fran
cji (odcinek).  Belgia jako teren m ig ra 
cyjny. - - P r z e z  kraj bananów ł anarra- 
só w .  — Ogłoszenie  konsulatu a m e n  kań
skiego.   Kronika. —- Odpowiedzi Pol
skiego T o w a r z y s tw a  emigracyjnego.

- o —

Napad na pociąg to w a r o w y .  W c z o 
raj Oi godz. napadła szajka bandy
cka na pociąg to w a r o w y  m iedzy stacja
mi Z abieżów a Krakowem. Bandyci ru/.-- 
bili drzwi wagonu i skrzynie= z to a ara
mi. W yniki ś ledztw a  trzym ane są  w  ta
jemnicy.

(t). P rzez  o tw a rte  okno skradziom.  
niejakiemu S a sso w i przy ul. Łokietka  
ló ż u e  przedmioty, wartości 250 złotych.

(t). Z ajście na tle  m ieszkaniow am  
miało miejsce przy  drodze Lubicnicckigj 
1. 60 za rogatką Gródecką. Niejaki Jó
zef F z y m c ży szy n  zajmuje z żoną jeden 
pokój u Franciszka Górnego z  praw em  
Przechódzania przez kuchnie Górnego.  
Z pow odu tego przecliodzenia przez  
kuchnie w y b u ch a ły  często  sprzeczki,  
kończące s ie  zamknięciem drzwi.  Szym -  
czy s / .y no w ic  wychodzili  i wchodzili  
w ó w c z a s  przez okno. Oncgdaj w r ó c i  
do domu Ś z y m c z y s z y n  pijany i zoba
c z y w s z y  żonę płaczącą, m yśląc ,  iż plą
cze  z pow odu kłótni z Górnym, c h w y 
cił s iekiere i chciał rzucić sięi na Gór
nego. Dzięki przytomności żony  nic do
sz ło  do zabójstwa. S z y m c z y sz y n a  are
sz tow an o .

(t). W ystrza łem  z  karabinu zabity  
zosta ł  s łu żą cy  w folwarku G rzędy koło  
M o stó w  Wielkich 18-lótni Bazyli  ^Mi
siak. M orderstwa . dokonano na . tlfc 
zem sty  za zajmowanie  koni. w ypasają
cy ch  dw orsk ie  pastwiska. S p r a w c y  po
szukuje policja.

(U. 9800 czeskich koron skradziono 
w  Administracji „G azety  Codziennej"  
w e L w o w ie .  Za dopom ożcnic  w  w y k r y 
ciu sp ra w có w  w y z n a c zy ła  Administra
cja „G azety  Codziennej" 300 z łotych  
l a g ro d y .

' c . . d / j ó \ v  p o l s k i c h  p r z y  • o g ó l n e j  

k wwl i i i ka c . i i  o l ś m p '  s k i c l i  z a  w o u ć i w  
D o K k a  o s i ą g n ę ł a .  2 6 - t e  m i p  s e c -

Paryż 2 K  l i p c a .  (1 cl .  ( j .  I . )

I g r / y . - k a  o l i m p i j s k i e  z . d k o ń o y . c t i e  
/ . c M a h  w  n i c d / i c l c  “r M f d m C c m  n i *  
g r ó d .  W e d ł u g :  n i c  <fu a w d / o i v \  Gi  je-
s-ż c z o  o l > l i c7 c ń  S t a n y  Z i c d i m o z Ł u r - ’ 
o s i ą g n ę ł o  4 5  p :c r \ \  s z y c h .  5 3  d r n -  
p i c l i  i t r z e c i c h  m i e j s c .  N a  d r u ą i o i n  
t ^ i e j s c u  s t o i  F i n l a n d i a ,  na t r z e c i e m  

Fraw ja .

Paryż, 2g. jjpc^, (Tel. G. T.)
P r z y  o s ó h i e j  k l a s y f i k a c j i  z a W f W ó w  
o i h n p i j ś l k k h  p i e r v  - z e  m i e l ą c e  o -  

t r z y m a i y  S t a n y  Z j e d n o ^  z o j i e ,  z d o 
b y w a n e  9-1 p u n k t ó w ,  d r u g i e  F r a n 
c j a  64 ,  t r z e c i e  S z v .  pc. ia 4 4  i p ó ł .  
c z w a r t e  A n g i j a  44  i ć w i e r ć ,  .p-iatc 

F i i i U n d j a  11. a 2 6  P o J t . k n .  z d o b y -  
w c n a c  ćv ,  i e r ć  p u ii k r u .

Paryż. 28.  1 ' p c a .  ( l e i .  G .  L d
N \ ' f h n i p i ś f k r c l i  z a  p  o d u c h  t i i p p f ć / -  
n y c h  w  kl ;*syf i .k9fr i i  h u b  w k l u a l n c 1' 
w  P r i \  N a l i o n  t r z e c i e  m i e i s c c  t a i c -  
t c  z o s t a ł o  p r z e z  P o l i k ę  (ptyr .  K r ó l L  
k i ę w i e z  n a  P i c a d o r z e ) .

Paryż, 2 8 .  I : p c a .  ( F e l .  G .  L )

N a s t ę p n e  i g r z y s k a  o l i m p i j s k i e  od
b ę d ą  siV w  r. 1 928  w  A m s t e r d a m i e -

Paryż 28.  l i p c a .  ( 1x 1 .  G .  L . )
W '  k u n g r e . s i e  m ł c d /  v n a r o d o w y m
Z w i ą z k u  k o l a r z y ,  j a k i  r<k t u  o d b y ł  
b r a ł a  u d z i a ł  między i imiy t t i i  P o L ^ a .

(■). U darem nione w łam anie doi pa ła
cu hr. G ołuchow skieb . Oncgdaj o godz. 
J w nocy sp ło szy ła  s łużba pałacu lir. 
Gohiclio\'>hicli przy  ul. Krasickich 1 
.nieznanych w ła m y w a c z y ,  którz.. przy
stawili  już drabinę do okna I pietra. 
Pies s łużą ceg o  p.iłacou ego  lJberskiego  
zaalarm ował r.tużbe. która w raz  z przy-  
w cnłaą  policji  przeszukała obejścia i o-  
gród' bez skutku. Z ło ćży ń cy  zbiegli.

(l). Z nożem  w ręku napadł onegdaj  
w ieczorem  Józef Makolijn-.lca wraz  z 
to w a rzy szem  sw oim  Franciszkiem S y -  
p uk i cn i .  obaj z  Kleparowa, na przecho
dzącego  k »lo W ojewództw a Stefana  
Kuilło. żołn ierza (i pułku artylerii c ięż 
kiej. Patrol policyjna aresz to w a ła  ubu 
sp ra w có w  napadu,

 o — —

Rodzina ś\v. p. zam ordowanego 
Tadeusza  Menela w  Medyni (pow. 
Kałusz) w yznacza  nagrodę 10.000 
zł. (dziesięć tysięcy zł. p.) dla oso
by, k tóra  przyczyni się do ujęcia 
m orderców. 454-1

•— o — —

Kronika ekonomiczna.
Rumunia w Targach Wschodnich nic

w eźm ie  cŁcjahicgo udziału ze  względu  
na po1 Ł y k ; c sz czed n o śc io w ą .  natomiast  
przed staw ic ie ls tw ) '  polskie zw róciło  sie  
z propozycją  uczestniczenia  w Targach  
wmrost do miarodajnych zrzeszeń  go-  
s p o d a u z y d i  rumuńskich i spotkało się 
na tym  gruncie z  przychyliłem przyję
ciem. O urośne  czynniki podjęły z całą  
ouergja kroki p r z y g o to w a w c z e  celem  
zorganizowania uczestn ictw a  przedsta
wicieli Rumunii w IV. Targach.

U d zia ł Anglji w T argach W schod
nich. Brytyjski A y u J ^ la t  • r ze m y s łew o -  
H and low y  w1 W a r s z a w a ,  który finansu
je u nas szereg  przedsiebro s tw .  z w ró 
ci'  s ie  d j  Zarządu 'I rugów z propozycją  
w y sta w ien ia  na tegorocznych T. W. 
koiekc;i eksponatów angielskich w od
rębnej zbiorowej grupie.

P lak aty  T argów  W schodniej} zosta ły  
rozesłane w ilości 59 c M J c m p E -z y  w 
jezvku polskim, francuskim, niemieckim, 
angielskim, czeskim, w-ęgierskim. jugo- 
s tow iań sk;m, rumuńskim i rosyjskim. A-

fisze w  nakładzie 50 tys.  egzem plarzy  sf 
pmr . f  s iu  i r\ sunkii artystv-ma!ar.;a p,
l ad. Gr..-,iow skiego. Z o s t u ; .  one roze
słane d o j f u  p a ń s t w  zagraniu/nych

Plakat Polski dla II. Udańskich Jar. 
gów Międ> j aarodaw > cli. D i k o n k u s u  
na  p i a k a t  pol ski  n a d e s i a l o  s w e  p r » t «  II 
ai i \  s i - iw - r . i . i i a r z i . J u r y  w o :>ieu enń} 
z Unia )9. J jpea pod  p i / c W o d i i i r t A w m  p, 
n a d  r a d c y  b ud  >wlai i cgo pkuf .  1 - Dura .  
P ' . s i . u i owi ł o  iedł iogł - . ś i . i c  o d z n a c z y ć
p i e r w s z ą  n a g r o d ą  prace w-iijszt*w sldcgo  
ai t , ' , ' s i \ -mala r / . . i  Emil.! L i i : J e m a u a .  D r u 
ga n a g i  o d a  z o s t a ł a  przyznana p. Melino  
w i ( jdari-dui,

Biuro iuiormaeyiue II. Gdańskich 
Targów .Międzynariidow vcli w W arsza
wie. W  u s i a n i u  w i e l ki ego  / . na c z e m e .  
jaki  ma  p . ń sd i  l u y e n n  sł  ri ia T a i  g ó w  
fjłjjiińskicli.  z a r z n l  II. ( jdai -skicl i  T a r g ó w  
. M' e d z y n a r  i J o w j  c ' .  u iGujk-iw ił 7 ą ! o ż v ć  
w W : s,-av. 'e b i u r o  i n f ormac}  ' . ie T a r -  
g ó w .  ( H w a r c i e  b i t n a  o . i b y i o  s i e  w tvcB 
dniach i mi eśc i  się p r z y  u i i cy  Miodo*1 
w ej 7.

Dział hodowlany na Targach Wseh,
Zapi -w i c d z L n y  w m on a c h  IV. ł a r g ń w  
V . schodni.ch l a r g  jandow i miy.  p o l e c z o n y  
7. wolną s p r z e d a ż ą  zamair^w \ cii nk. izó-w 
b y d ł a ,  o b u d z i ł  d u ż e  z a i n t e r e s o w a n i e  
w ś i ó d  !;o.Jr.wcjyV v zncl iodj i i ch z i e
m i a c h  Po l s k i ,  w s ;c . ogó lność :  na  t s l i a k u  
i Di ' ini ' i  zu. Vi in:s t i - r s tw o kole i  ż e l a z 
n y c h  z a w i a d o m i ł o  T u M i  Wsc i i ou t i i c .  ż t  
d l a  i : r z vw' ( i / u  z u r o j o w . y c l i  zw i e r z ą t  do- 
ino a; i  cb w e w n ą t r z  P a ń s t w a  i s t ni e j e  t a 
rniki w \ l a l kow a, w y n a r t z a c a  2.5Al zniż.-,  
l i .  Że  zniżki  t e j  k o i z Y s U ć  m . i ż na  p r z y  
ti t  u Spore i e  o l . a / i i w .  poc iuu i t t ncycr i  z ń-  
b ó r  z a r o d o w ycl . .  •• ile o n e  sa  K r y t e  ’k»- 
rw ie.- dzc ineiii o d i - iw  i edu i ch  w ł a d z .  Po-  
ż a t c i . '  o k a z y  w w t a w o w c  z w i e r z ą t  k ó 
rz t m : . j a  tal; jal- w s z y s t k i e  i n ne  e k s p o 
n a t y  z, b e z , p r a l ne g o  p r z c w o . n  p o w r o t 
n e g o  w r az i e  n i e s p r i c d a n i a i  ich na d G r -  
g a c l t

S P O R T ;

WYNIKI KRAJOWE,
Kraków. W ack e r  (Wicdęti) — Ju

trzenka 4:3 (3:1) d. 26 bm. W acker
-  : \v >,la 4-2 ( I :) W :sla bez \Yi.ś- 
niewsifiego. Kaczora i KowaKKitau. 
fijętlzip6 dr. Ltislgarten.

KatErwicc. W awel (Krak(Vwf^'i, 
F. T. C. Katów cc 2:1 (I :<))• Diana — 
Iskra (Siemianowice 2:1 (1:0).

Łódź. L. i . S G. — Union, i Tu
ryści (komb.) -3:3. Dow.yy.szc zawo
dy rozegrano na dochód inwalidów 
rportowych.

Warszawa. z\matoivv (Wiedeń)
— W arszaw ianka 8:0. Widzów 2000 
Słaba gra W arszawianki. Sędzia p 
Leth.

Wilno. Hakoali (M'icdcu) — Mak- 
kabi 11:0 (5:0).

Stanisławów. Hakoah ■- Kresy 
(Tarnopol) 1:0 (l:0) o mistrz- kl B, 

Złoczów. Janina — Metal (komb.) 
5:2. Metal — Ż. K. S. Złoczów 1:1. 
Metal z graczami II. druż.

Ol IMPJADA.
W  kolarskich zawodach na prze

strzeni 50 km. osiągnęli zawodnicy 
następujące wyniki: 1) Wilhelm (Ho
landia) 1:18.24, 2) Oldcn (Anglia). 
Piąte mioiscę Lange (Polska).

Finał meczu na 10‘K) in. 1) Mi- 
chardA Francia). 2 ) M c x c r  (Hol ).

Bieg na 40W m. z wyrówn. 1) 
W łochy, 2) Polska, 3) Belgia, 4) 
Francja.

T andem y 2000 ni. 1) Francja, 2) 
Dania, 3) Holandja.

Klasyfikacja z zawodów hippicz
nych*

1) W  pierwszym konkursie kla> 
syfikacia jest następująca: 1) Szwe^ 
cja, 2) Szwa.iear.ia, 3) Portugalia.

2) Klasyfikacja indywidualna: i)
Gemusens (Szwecja), 2) Leonio 
(Włccliy), 3) Królikiewicz (Polska).

ż  powodu prztoczcuia uuiic^z- 
czam y powyższe wyniki d.tpiorr, v 
dzisiejszym numerze. (Aleks.)



„GAZETA LWOWSKA’1 z dniu 30. llpca 19J4?   ^

U P A D Ł O Ś C I .

Sa 6'24/29. W  sprawie postępowania  
U godow ego do firmy: MeeWuiricmu tkal 
nią Lcwpol.  Ska z ogr. odp. zaw iada
mia się, że  audjcncię ugodową w y z n a 
czono na dzień 1 sierpnia 1924 o g o 
dzinie 10. przed południem sala nr. 18. 
tutejszego Sadu. 4507

Sąd o k r ę g o w y  c y w .  Oddział VII.
Lw ów , dnia 24 lipca 1924

L I C Y T A C J E .

L. cz. C/l  19/23/7. Edykt l icytacyjny.  
Na wniosek Katarzyny Agaty 2 im. Igo  
Klimkowei, 2go Orudzieivimvej odbę
dzie się  dnia 29 sierpnia 1924 r. n go 
dzinie 10 przed południem w Sądz/c  
niżej wym ienionym  biuro Bro. 6. przy
m usow a licytacja 1/3 części  realności 
1 v\rh. 36 ks. gr. gm. kat. Bien iaszow ie^  
w raz z p n yna leżn ośc iam i skiadajacem'  
s ię  z z iemiopłodów rosnących na grun
cie tj. zboża. Cena szacunkow a 504 zło
tych 34 groszy .  Najniższa cena 336 zło
tych 23 groszy .  Poi;;żej tei ceny. sprze
daż me przyjdzie do skutku, 4510

Sad pow iatow y. Oddział II.
Żabno, dnia 9 lipca 1924.

L. cz. E. 364/23'9. h/dykt licytacyj
ny. Na wniosek W o j c c c h a  Piątka w  
P ilczy  Żelichowskiej, odbędzie  się  dnia 
29 sierpnia 1924 r. o godzinie 12 w  pe- 
łudne w  Sadzie  niżej wym ienionym  
biuro Nr. 6 przym usow a licytacja poto
w y  realności  lwh. 317 ks. gr. gm. kat. 
Kłyż. W artość  szacunkow a 2170 z ło 
tych 20 groszy. Najniższa oferta 1446 
złotych 80 groszy. Poniżej tej ceny  
sprzedaż ule przyjdzie do skutku. 4511 

Sąd pow iatow y . Oddział II.
Żabno, dnia 9 lipca 1924.

P G Z N A I T E  O B W I E S Z C Z E Ń  l  i

L. cz. C. 129/24. Edykt. P rzec iw  
E ectowi E enyczow i którego miejsce po
bytu jest nieznane, w n iesionym  został  
do Sądu po w ia to w g o  w  Muszynie  
przez /W etula i Annę Bojków  z Moch- 
u.aczki Niżnej p o zew  o  uznanie i wpis  
prawa własnośc i.  Na podstawie pozwu  
w y znacza  się  audiencję do ustnej roz
prawy na dzień 24 września 1924 do 
tut. Sadu biuro Nr. 7. Celem strzeżenia  
Praw Eecia Eenycza ustanawia się pana 
dra Jakuba Kolina. ad w. w Muszynie  
kuratorem. T enże  kurator zastępy w ać 
będzie Eecia Eenycza w rzeczonej spra 
wie na jego koszt i n iebezpieczeństwa,  
dopóki on w Sadzie sic nie zgłosi lub 
pełnomocnika n:e zamianuje; 4505 

Sąd pow iatow y. Oddział II.
M uszyna, dnia 2 lipca 1924.
L. cz. C. II. 127'24. Edykt. Strona  

p o w o d o w a  Eufrozyna W o w c zu k  i Ana
stazja P rytu la  z  Bilcza wniosła  skargę  
przec iw  stronie pozwanej W a sy lo w i  
Perunowi z Bilcza Złotego o zniesienie  
w spółw łasn ośc i  przez dział f izyczny  
realności lwh. 850 gm. Biicze do L. cz. 
C. II. 127/24. Audiencja do ustnej roz
pra w y  została  w yzn a czo n a  na 26 sierp
nia 1924 godz. 8 rana w  tym Sadzie sa
la rozpraw Nr. 24. P o n iew a ż  miejsce  
pobytu strony pozwanej iest nieznane,  
ustanawia się pana dra Andrzeja Lunio- 
wa, 'adwokata w B o rszczo w ie  kurato
rem. który ja będzie zastępował na jej 
koszt i n iebezp ieczeństw o dotąd, dopó
ki ona sama się nie stawi i nie ustanowi  
pełnomocnika. 4506

Sad pow iatow y. Oddział II.
B o r sz cz ó w ,  dnia 7 lipca 1924.

r y p  A Ń  J A  7  A F A JA  B H U 1 9 .

T. 62/24. Wilhelm Geasor. urodzony  
27 marca 1875. zam ieszka ły  w M acie
jowie  ad Kałusz, żołnierz armji austr. 
miał umrzeć w lec-lc 1915 w szpitalu 
w ojskow ym  w Tuchli.  W drażając po
stępow aniu  celem uznania go za zmar
łego  w z y w a  się aby uwiadomiono Sad  
albo kuratora Antoniego W ożniaka w  
Kałuszu o zaginionym do fi m ies ięcy ,  
poczem Sad rozstrzygnie  na ponow ny  
pisemny wniosek. 4491

Sąd o kręgow y .
S tan is ław ów .  1 maja 1924.

T. 36 24. Antoni Głąb. Wojciecha, u-  
rodzony 1R7S. zam ieszka ły  w  S w .  Jóre  
fie, żołnierz zaginął na wojnie od r. 
1914. W drażając postępowanie  celem  
uznania go za zm arłego  a m ałżeństw o  
zawarte  z Karoliną Głąb za ’ rozwiąza
ne, w zyw  a się abv uw iadom-ouo Sad 
albo kuratora i obrońcę w ęz ła  m ałżeń
sk iego dra Dw orskiego w Stan is ław o
wie o zaghronvm  do 6 miesięcy. pu
czem  Sąd rozstrzygnie na poaowri,y pi
sem ny w niosek. 4499

Sąd rłkregowy.
Stanisławów'. 7 kwietnia 1924.

T. 463/23. Edykt. Michał Miszczak,  
urodzony 1883, zam ieszkały  w HI cho
wie.  żołnierz ukraiński zaginął w 1919 
w potyczce  z wojskiem polskiem w  
I >r;ih'-mo.ściskacli, W drażając postępo
wanie  celem uznania g<> za zm arłego a 
m ałżeństwu zaw arte  z  Anna. Miszczuk  
za rozwiązane, w z y w a  się aby uwia
domiono Sąd albo kuratora i obrońcę  
w ę z ła  m ałżeńskiego dra Partyck iego  w  
S tan is ław ow ie  o zaginionym do 1 toku,  
póczem  Sad rozstrzygnie  na ponowny  
Pisemny wniosek. 4459 |

Sąd o k ręgow y.
S ta n is ła w ó w ,  8 kwietnia 1924.

T. 205123. T om ko Nedileńko, Iwana,  
urodzony 1884. zam ieszkały  w  Petli-  
kow-cach, żołnierz austr. zaginął w nie
woli rosyjskiej od roku 1915. W draża
jąc p o s tęp o w a n o  celom uznania g o  za 
zmarłego, a m ałżeństw o  zaw arte  z An
ną Nedileńko za rozwiązane. w z y w a  
się aby  uwiadomiono Sad albo kuratora  
i obrońcę w ęzła  m ałżeńskiego dra Par
tyck iego  w Stan stawów ic <» zagin ionym  
do 6 m iesięcy , puczetn Sąd  rozs trzy 
gnie na p&ncwny pisemny wniosek.

Sąd Okręgowy.
S ta n is ła w ó w ,  14 kwietnia 1924. 4458

T. 18/24. Jan Daniliszyn. Jana, uro- 
d zo m  1SS7, zam ieszkały  w Podlesiu,  
żołnierz poniósł śmierć w grudniu 1914 
w  bitwie n,ad Dunajem. W drażając po
stępow anie  celem udowodnienia śmier
ci w z y w a  się, aby uwiadomiono Sad  
albo kuratora 'K aźm ierza  Kędzierskie
go w Podlesiu o  zagin ionym do 3 mie
s im y .  poczem  Sąd rozstrzygnie na po- ' 
no w n y  pisemny wniosek. 4487

Sąd o k ręg o w y .
S tan is ław ów ,  26 marca 1924.
T. 414/23/3. D yon izy  Stojko, uro

d zony  1883. zam ieszka ły  w  Nagórzatt- 
cc, żołnierz ukraiński p r zeb y w a ł  w  nie
woli bolszewickiej ,  192(1 roku zacho
row ał w ŻmeryiKe tta tyfus i odtąd 
nie daje znaku życia. W drażając po
stępowań,ic celem  uznania go  za zm ar
łego^ w z y w a  się aby uwiadom iono Sad  
albo kuratora Hrynia Słojkę Harasyma  
w Nagórzamec o zagin ionym do  1 roku, 
poczem Sąd rozstrzygnie na ponowny  
wniosek. 4486

Sąd oikręgowy.
S tan is ław ów , 23 marca 1924.
T. 46/24. Jan Majkowski, urodzony  

1882. zam ieszka ły  w Baryszu. żołnierz  
artnji austr. zaginął w  czasie  ataku na 
froncie rosyjskim w  roku 1916. W dra
żając postępowanie  celem uznania g o  za  
zm arłego  a m a łżeńs tw o  zawarte  z An
ną M ajkowska za rozwiązane , w z y w a  
się aby  uwiadomiono Sad albo kurato
ra i obrońcę w ę z ła  m ałżeńskiego  dra 
W ierzb ow sk iego  w  S ta n is ła w o w ie  o za
ginionym do 6 m iesiecy. poczem Sad  
rozstrzygnie na pon ow n y  pisemny  
wniosek. 4492

Sąd o kręgow y.
Stam srawów, 28 kwietnia 1924.

T. 33/24/3. Michał Diducli, urodzony  
5 września 1895. za m ieszka ły  w  Zalesz
czykach Małych, żołn ierz austr. zagi
nął na wo.irJe rd 1916. W drażając po
stępow anie  celem uznania go za zm ar
łego  w z y w a  się aby  uwiadomiono Sąd  
albo kuratora W asyla  W orocha w Za
leszczykach  M ałych o zaginionym do 5 
m ies ięcy ,  poczem Sad rozstrzygnie  na 
po n o w n y  pisem ny wniosek. 4493

Sąd o k ręgow y .
Sa n is ła w ó w .  15 kwietnia 1924.

T. 32/24. W a sy l  Leski,w, urodzony  
1898. zam ieszkały  w P rzew ło ce ,  jako  

sanitarny żołnierz ukraiński zmarł 18 hi 
tego  1920 w W in n ic y . . W drażając na 
prośbę Marii L csk iw  postępowanie  c e 
lem udowodnienia śmierci zagin ionego.  
w'Z.vw'a się  aby uwiadomiono Sąd albo

kuratora Hrynia Dzm be w  P rzew ło ce  aż 
do 3 m ies ięcy  o zaginionym. P o  upły
wie  p o w y ż s z e g o  czasokresu będzie roz  
strzygnięte  o  dow odz ie  zaszłej śnrorci.

Sąd okręgow y.
Stanisław.ów, 28 kwietnia 1924. 4494 

T. 59/24. l lyjuccnt Zielonka false 
Jać K t iu rz a k .  u ro d z t .w  Epca 15,13. 
zam ieszka ły  w Kopańkach. wydalił  się 
w rekin 1S8 | <jo 12'wii i odtąd nie daje 
znaku życia. Wdrużajae pos.lępnwaife  
cęlem tt/.naliia go za zmarłego, w z y w a  
s ę  a.l.iy uwiadomieni'. Sad aibo knraana  
Jurka H.-.rkf w Kopańkach o / a g  many ni 
do fi miesięcy, poczem Sad rozstrzy
gnie na poitow nv Pisemny wniosek.

Sąd okręgow y.
Stanisław ów . 1 inaia 1921. 1495

T. 63/24, W asyl  So łtys .  sv n  Potrą,  
urodzimy 13 grud'Va 1891. zam ieszkałe  
w Dołliem. żołnierz ukraiński zacinał na 
wronie od 1919. W drażając postęp ow a
nie celem uznaniu go zinarłvin \vzvv.-a 
się aby uwiadomiono Sad albo kuratora  
w Dolhctu /,ag'iiii<v!vm do I roku. pr
ozom Sąd rozstrzygnie na ponowny w-  
scm.ii,y wniosek. 4496

Sad okręgow y.  
S tan is ław ów , 20 maja 1924.

k  J  F  n  t .
Eiirm. 621. Rg. A. V. 105. W pis firmy 

spółkow ej.  Do rejestru wpisano dnia 28 
■maja 1924: Siedziba firmy: L w ó w . Ko
pernika 20. Brzmienie firmy: „ R y d ze w 
ski i Ska  przedsięb iorstw o tcełm. prze
m y s ło w e  we L warwie". Przedmiot  
przedsięb iorstw a: instalacje i u rządze
nia m echaniczne i maszy now e zakładów  
p r z em y sło w y ch  tudzież ich przebudowa  
i techniczne prowadzenie ,  f o r m a  spółki: 
Jaw no  spółka handlowa od 15 maja 
1924. Jawnym: spójnikami są: B o le s ła w  
R yd zew sk i ,  inż. bu d o w y  m aszyn wi.  
L w o w ie  przy ul. K ochanowskiego  237, 
zam ieszka ły  i W a c ła w a  z Wójcickich  
R y d ze w sk a  zam ieszkała  tamże. Podpis  
l in h y :  Podpis firmy nastąpi w ten spo
sób, że pod brzmieniem firmy położy  
sw ó j  podpis w ła sn o ręczn y  spójnik B o le 
s ław  R yd zew sk i .  4130
Sad tkręgow  v  j. handlowy. Oddział IV. 

L w ó w , di ii.t 19. maja 1924.
Firm. 106/23. Rg. A. I. 328. W reje

s t r / e  jaw nych  firm handlowych należy  
wpisać: 1) brzmienie firmy: J. Schwini-  
m et, 2) Siedziba firmy: Gorlice. 3) Za
kres działania: handel towarami żekt-  
znemi i materiałami budówlaneini. 4) 
firma jest je d n o o s o b o w ą  —  a. jest  w y 
łącznym  właścicielem  Jakób Seliw m i-  
mcr. kupiec w Gorlicach. 4444

Sąd o k ręgow y .  Oddział IV.
Jasio, dnia 29 grudnia 1923. 

f irm . 35/24. Spólriz. 7. Spółdzielnia  
Kasa Zaliczkowa w Sanoku z ogr. odp. 
ziuiciiifa statut w  § 4 i 10. Udział cz łon
ka w yn os i  20 zł. sptucalny w  ratacli 
m iesięcznych po 1 zł., w § 10 dodano  
ustęp a, który  brzmi: Z nadpłat i zw ro
tów przypadających dla nieczłottków.  

Sąd okręg o w y .  Oddział IV. 4449 
Sanok, dma 24 maja 1924.

Firm. 121/24. B. 1/26. Zmiany i do
datki odnoszące  się  do w pisanych już w  
rejestrze handlowym  spółek akcyjnych.  
D o rejestru B. na leży  w c iągnąć  przy  
firmie: Polski Bank p r z em y sło w y ,  spó ł
ka akcyjna, Filja w  Drohobyczu, że  
na posiedzeniu Rady zaw ia do w cze j  Pol  
skiego Banku p rzem y sło w eg o ,  odbytego  
w  W arszaw ie  dnia 16 lutego 1924 u-

ty c h c z a se w y c h  dyrektorów dra Marci
na Sza:sk iego .  dra Zdzisława Slucz-  
k ew icza ,  I adeusza  fi l ipptego dra F e 
liksa M erunowicza i dra Wilhelma
K rzysztoy icza  — gdyż  zestali oni w y 
brani e/JoukatTU Zarządu. 2) 4 udeusz  
Winiarz, do tychczasow i'  zastępca dyre 
ktora w Krakowie m ianow any został  
dyrektorem. 3) Maksymilian Abrarto- 
wicz.  btanisłirw Duszczyńsk: w W ar
szawce. Eugeniusz Barczak w e Lwowie,  
Rudolf Soew v z Lodzi i Jan Dronka W 
Krakowie, miairnwaiw zostali zastępca
mi dyrektorów. Data wpisu 15 maia 
1924. 3896

Sad ok ręg o w y .  Oddział II 
Sambor, dnia 15 maja 1924.

KUPIE NATYCHMIAST kamienicę II. 
p;atr<"A a z pełnym  komfortem i w c l ,  

: 5 a pokojpwcin mieszkaniem w 
j y a |. Pańskiej. K ochanowskiego.  

Z c h  nej lub Zyblikiewdcza.
Oferty ty lko pisemne n a leży  nad- 

1 sytać  do Sekretariatu Spóiki Akcyj
nej W ydaw niczej,  Senatorska 6.

   ___  4515-3

OGŁOSZENIE.,
Kazimierz Leopold 2 im. Roth, star.  

sz y  inspektor celny, zam ieszka ły  we 
L w o w ie  i sy n o w ie  1) Dr. B o les ła w  Aloj
zy 2 im. Roili, urzędnik w Polskiej Ka- 
s c O szczędności  w  Poznaniu, 2) B o g u 
sław Marian 2 im. Roth. p® ncznft 
Wojsk Polskich na kurs e artyle, Oskim  
w  Toruniu wn eśli prośbę zezw olen ie  
aa zmianę na„wiska r o d o w e g o  Roth na 
Riifyński.

W o je w ó d z tw o  w e L w o w ie  podaje 
p o w y ż s z ą  prośbę do pow szechnej  wia;  
domości z nadmieni-enieni. że w myś! 
art. 4. ustaw y  z dnia 24 X. 1919 Dz. U 
R. V. Nr. 88. puz. 478 wolno p izec iw  
lej uwzględnieniu zgłos ić  do Minister
s tw a  Spraw' W ew nętrznych  zarzuty,  
które podać należy  do W o jew ó d ztw a  
w e L w o w ie  w przeciągu dni 90 od dniu 
ogłoszen ia  w' ..Monitorze Polskim'  
które ró w noeześm c zarządza się. 4512

W e  L w ow ie ,  dnia 23 lipca 1924.
7-a Woiewode.:  E Pedherg w .  j.

OGŁOSZENIE PRZETARGI}.
P rz y  budów e Zakładu W odnego  na 

Sole  w Porąbce  oddane zostaną w  dro
dze c /ę r to w eg o  przetargu roboty tune-  
larskie.

O ferty  w- op ieczętow anych  n o w y ch  
kopertach należy  składać najpóźniej dc 
godz. 12. dn.ia 9 sierpnia 1924 r. w kan
celarii Nacze lnego K ierownictwa Budo  
w y  w Żywcu. ul. Komorowskich I. 35, 
gdzie też o trzym ać można w godzinach 
urzędow ych bliższych informacji, przej,  
izen ia  planów warunków o g ć ln rch  i po
szczegó ln ych  itp. Oferty składać moźr.ł  
ty lko  na formatach dastarczout ch przez  
Nacz. Kier. Bud.

Dow oln y  w yb ór  oferenta zastrze
ga sie.

Z napisem oferta na sztolnie No. 
I, II. 4513

Nacz. Kier. Bud.
radca 'm inisterialny

Walne Zgromadzenie cz łonków  Spoi- 
dziełu,i sp o ży w czej  „44“ w e  L w o w ie  z 
odp. udź. odbyte  dnia 10 i 24 lipca 1924, 
uchw alJp  likwidację spółdzielni.

Niniejszem w z y w a  się w szystk ich  
wierzycieli ,  aby  zgłosil i s w e  pretensje  
n likwidatorów w lokalu spółdzielni,  na 
Lewmndówce. Zarząd.

4477-3chw alono  zmiany: 1) W ykreśla  się do.

BA1UO l i AM S .IU fe Lwowi 3, Kop e n liita 4
Zakupuje
Sprzedaje
0
Zaliczkuje

zboże siewne i konsumpcyjne 
z nowych zbiorów.

kwalifikowane zboże do siewów | 
jesiennych z pierwszorzędnych 1 
gospodarstw krajowych.

zboża z nowych zbiorów na ko
rzystnych warunkach. 4506

Prenumerata b ez  odnoszenia miesięcznie 3 zł. S« gr., z odnoszeniem iub p ocztą  m ies ięczn ie  3 z!. 75 gi„ za g ra n icą  5 zł. 5# gr. — Redakcja 
erynna od  g od z . 8  rano do 1 p op o ł. z w y ją tk iem  n ied z ie l I św ią t. —  R e d a k to r  n a cze ln y  przyjm uje ad 1— 3 p opal. —  L istó w  niefrankowanycll

rE ie ż y c ie  n ie  p r z y jm u je  s!e — R sk a p fe ó w  R e d a k c ja  i A d m in is tra c ja  n ie s rw ra c a ją . —  K o n to  P . K. O - 141.6J0.
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